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WDyniewiz, 532 Noble Street, Chicago, [Il 
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GAZETA POLSKA 


W CHICAA0, 
jest najstarszem czasopismem 


POLSKIEM W AMERYCE. 


FIRST 
NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


rychodzi re > od 1843 roku. Drukarni 
: PIERWSZY każ sp trite etaa aiies pir 
a /ce, posi A rzy iesz 
NARODOWY BANK [tuy o anitowania 1 awnę o skladania 
W CHICAGO. pa ESET 
Nakośnik orroe +- Dearboti uli ŁY BET 
wg Bia Tai DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 


W CHICAGO 
Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące jako to: 
Książki, Breszury, Ronstytucye, Afisze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 


RT. DENIEWICZ, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anustrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra 
e iako też na wszystkie kursujące pien. ydze 


LISTY ZASTAWNE 


Gia użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Reiąganie spadkob erstw (schedów) i wszelkich 
naleźności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy! : 
wszystkich europejskich krajów 28 bardzo umiar- 
kowang komisy. s 


Zarząd. 532 Noble Str., CHICAGO, ILL. 
BAMU J. GAGE’ | — piee A S 
aa a ES ROON LYMAN BZTDENY: 
R. SIMONDS A M. KING 4AN W. DYNIEWICZ. 
KAsYKR, PODKABYT ER. 


R. J. Street, as. KasyArA. 
SZOOZOANN E 


Przekonajcie się a kupicie. 
S widzieliście rzecz najlepszą 
najnowszą? 

Nowe J. F, Higharm Singer maszy- 
ny do szycia z kołysającą iglic (shut- 
tle;) jako też machające czołnko i au- 
tomatyczny przyrząd do zmiany ściegu? 

Sprzedają się na tatwe wypłaty” 
Prosimy Was, abyście raczyli przybyć 
i obejrzyć takowe w naszych ofisach 

235 WABAĄSH AVE. 

205 E. NORTH AVE., 

— 30 MILWAUKEE AVE., 

685 S. HALSTED STER., 

86 FISK STR. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta 
i wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
53% Noble Str,- 
CHICAGO, ILL. 


B. Stobiecka. 


Praktyczna lekarka na oczy 
= 489 Milwaukee Avenue, 
5 Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urzą- 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomori jednego z najl ych lekarzy 
w Chicago, z kórym Jest w połączeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie. 

rzez poda- 


podawać dobry adres, bo 
nie niedobrego adresu wysełane medycyny ZWwra- 
cają się i psuję. (April. 12.89) 


Prosz 


(Feb. 9—89). 
Wa. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYSAT LAW 


NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 37,38,39D «© 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr. e] 


PIERWSZA 


— W - 
ł 


. 


AMERYCE, polscy 


klerk, 


JEROZOLIMA 
w dniu Ukrzyżowania. 
OTWARTA: 


W dniach powszednich 
od Bmej godz. z rana do 10tej 


na wieczór. 
W niedziele 
od lszej do 10tej po południa. 


Wabash Ave. & 
Panorama Place. 


J. Małkowski, 


532 Noble Str., Chicago, 


sam pòlca — 

Mosiążki do uabożcństwa w polskim 
czeskim, angielskini i ńiemieckim języ- 
kn, ksiąźki powieściowe, historyczne, 
naukowe. lekarskie. słowniki. śpiewniki 
treści religijnej itp» oraz 

Książki swego wlasnego druku i 

naktudu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda *pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2.centowy znaczek pocztowy. 
- Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 60, 65, 
75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6,00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15.00, i 18.00 po 20.00 dolarów. 


si Oj JE RE OWE 
Założone w roku 1870. 


(Oct 1.80). 


Żąda się 100 doświadczonych gorników do 
stałej pracy, każdy dzień aż do 1-go Maja, 1889 
roku, Zapłata jest gotówką. Nie ma wcale ża- 
dnych kłopotów; dobra zapłata dla pracowitych 
ludzi — inni nie potrzebują się zgłaszać. 

Wenona jest 110 mil od Chicago, na Chi- 
cago % Alton i Illinois Central kolejach żel., 
20 mil na południe od La Salle a 40 mil na 
północ od Bloomington, Ills. — Cena podróży z 
Chicago do Wenona wynosi 3.00. Dobre stoto- 
wanie po $16.00 miesięcznie. Nowe domy dla 
ludzi żonatych. 

WENONA COAL ÇO., 
Wenona, Marshall Co., Ilinois. 
(Aug. 30 — 89) 


— 


John Barzynski % Co., 147 West North Avenne. 


air myć SKŁAD. 
„JOSEPH. A. STOLBA z Co. Najlepszego Gatunku Twardych 1 Miękkich 
Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and WĘGLI. 


Stencil Cntters) 
No 6 South Clark Str., Chicago. 


FABRYKANCI 


Po Najtafiszych Cenach. 
Spring Valley (Wilmington) po 3 dol. za tonę. 
(68 2. uv) 


Kto nie ma papierowych piemędzy u me moż 
wykupić “Money Order" niech przyśle na książ- 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić na każdej 
poczcie. 


‘dov: 
tak nazwanych baggages and pool 
„checks, pieczęci dla notaryuszów i korporacyi, 
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PISMO LUDOWE DLA POLONII W AWERYCE. 


-Chicago, Illinois, 


PREMIE 


—— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ.” 


Mając na składzie kilka 
tysięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
ś$ciowo-Nauk., postanowiłem 
rocznik ten wydać na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
Gazetę Polską do 1 stycznia 
1890 rcku i dołączą 85 centów 
za oprawę tegoż Tygodnika 
(nie oprawnych egzemplarzy 
pierwszego rocznika nie wy» 
seła się). 


Innych roczników 


Tygodnika nie wydaje się 
na pręmie, Kto opłaci Ga- 
zetę Polską do 1 stycznia 


1890 r.a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk.,.niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premię wiasnegonakładu 
książek i obrazów, których 
spis jest podawany na trze- 
ciej stronnicy Gaz. Pol- 
skiej. Książek sprowadzanych 
z Europy nie daje się na 
premię. 

„Gazetę Polską“ 
sobie mcżna każdego czasu. 
Gazeta Polska kosztuje na 
rok dwa dolary, a od teraz do 
1 stycznia 1890 roku 
kosztuje 2 dolary 1 20 
centów. 


zapisać 


RES" Tym, którzy piszą po Ga- 


zetę, a nie przysełają zaraz pienię- 
dzy poseła się tylko jeden numer 


na okaz. 


è 


Peerless farby ‘Sg najlepszemi. 


Sprzedawane w aptekach, 
(Oct. 11 +89) 


coama 


Telegramy Zagraniczne. 


Z WATYKANU 


Londyn, 14 listopada. Kore- 
spondent rzymski do Chronicle pi- 
sze: Rzeczą jest pewną, że amery- 
kańscy biskupi przesłali do kongre- 
gacyi Propagandy protest prze- 
ciwko przeważającemu wpływowi 
niemieckich katolików w Ameryce. 
Proszą, aby Watykan nie zezwolił 
już więcej na utworzenie parafii 
niemieckich i nie zamianował już 
więcej biskupów pochodzenia nie- 
mieckiego. 

Rzym, 14 listopada. Papież za- 
mianował Msgr. Persico wikaryu- 
szem bazyliki św. Piotra w uzna- 
niu zasług za pracę w Irlandyi. Jest 
to pierwszy stopień do większych 
honorów. 

Londyn, 18 listopada. Waty- 
kański korespondent do „Chronicle“ 
telegrafuje, że Windthorst, nacze|- 
nik praskich klerykałów przybędzie 
wkrótce do Watykanu. Odwiedziny 
jego są uważane jako protest Wa- 
tykanu i niemieckich katolików prze- 


której główną kwaterą była War- 
szawą i 13 dywizya konnicy zosta- 


czyną, że dwie dywizye piechoty i 
jedna dywizya konnicy musiały zo- 
stać przeniesione z zachodniej do 
wschodniej Rosyi, a dywizya pie- 
choty na Kaukazie została zmniej- 
SZONĄ. 


Tutejszy orędownik rządowy oska- 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLLNO18, 


ciw odwiedzinom cesarza w Kwi- 


rynale. 


w konkordacie jest rzeczą konie- 
czną utrzymywać stósunki z Waty; 
kanem, z powodu wykształcenia ka- 
płanów i nominacyi biskupów 1 
kardynałów. I ważność naszego pro- 
tektoratu na Wschodzie obowiązuje 
nas do utrzymywania przyjaznych 
stóaunków z Watykanem. Współ- 
zawodnicy chcieliby nam odebrać 
ów protektorat; dla tego ma przy- 
jaźń papieża wielką wartość dla 
nas. Papież ma już dosyć kłopotu. 
Czyż mamy go jeszcze pomnożyć? 
Niedawno twierdzono, iż papież o- 
świadczył, że nie może liczyć na 


go księcia Maksymiliana a dwór 
austryacki będzie nosił żałobę przez 
cały miesiąc. 

Wiedeń, 17 listopada. H. 
Loebl wiceprezes namiestnictwa we 
Lwowie, został zamianowany na- 
miestnikiem Morawii. 


NIEMCY. 


Monachium, 15 listopada. 
Bawarski książe Maksymilian Józef, 
który kilka dni temu został ruszo- 
ny paraliżem, umarł dzisiaj licząc 
Blizko 80 lat. Urodził się dnia 4go 
grudnia 1808 roku jako syn księ- 


ROSYA. 

Petersburg, 14 listopada. 
Na mocy co dopiero ogłoszonego 
ukazu zostaje piąty korpus armii 
znajdujący się w zachodnich kra- 
jach należących do Rosyi powię- 
kszonyńe o dwie dywizye: > 

Urzędowe wyt 5maczenie tego u- 
kazu opiewa, że aby oszczędzić 180- 
000 rubli został zniesiony charko- 
wski okręg wojskowy, wskutek cze- 
go były koniecznemi niektóre zmia- 


1: > p TP p taas aly Y 
ny, tak, aby różne korpusy w róż- a Piusa Augusta z linii Pfalz- inny kraj, jak tylko na Francyę. 
nych okręgach wojskowych, były iwoibrueckeri Birkenfetd "AE Nie oznacza to, że Francya się 


bergu, w r. 1826 udał się do uni- 
wersytetu w Monachium, gdzie się 
oddał nauce dziejów świata, ekono- 
mii państwowej i historyi natural- 
nej. Po otrzymaniu pełnoletności 
wstąpił w r. 1827 do izby radzców 
państwa. W r. 1838 odwiedził A- 
teny, Konstantynopoł, Egipt i Nu- 
bię, i po ośmiomiesięcznej podróży 
powrócił przez Palestynę do Mo- 
nachium. Opisał tę podróż w książ- 
ce pod tytułem „Wędrówki do 
Wschodu.* Później zajmował się 
także literaturą i napisał różne dra 
matyczne i nowelistyczne dzieła pod’ 
pseudonimem „Phantasus“. Z ośfniu 
jego dzieci jest słynny drugi jego 
syn Karol Teodor jako lekarz cho- 
rób ócz; druga zaś córka jego, księ: 
żniczka Elżbieta, jest żoną cesarza 
Austryi. 


odpowiednio silnemi. Dla tego or- 


wmiesza do sprawy przywrócenia 
ganizują się wszystkie korpusy ar- 


świeckiej jego potęgi, lecz że Fran- 
cya musi go czcić - tem bardziej, 
im więcej jest pozbawiony potęgi, 
a to przez to, iż nie ujmie nie sza- 
cunku przed wysoką potęgę, którą 
papież przedstawia. — Dodatęk do 
wniosku został odrzucony 307 gło- 
sami przeciw 207. 


mii, z których każdy zostanie po- 
większony 0 dwie dywizye. 

Kronstadt, 16 listopada. 
Wszystkie parowce opuściły tutej- 
szy port z powodu tworzenia się 
lodu; żaglowce pozostały i przezi- 
mują się. 

— Donoszą, ze trzech niemieckich 
strażników nadgranicznych strzela- 
to do trzech łowców francuzkich, 
z których jeden został zabity. 

Paryż, 15 listopada. 
zniszczył rządową fabrykę broni w 
Chatallarault w departamencie 
Vienne. Z powodu tego będzie trze- 
ba poprzestać na dłuższy czas fa- 
brykacyi karabinów systemu Lebel. 
Strata wynosi $200,000. 

Paryż, 15 listopada. Rząd po. 
stanowił wysłać uwięzionego króla 
Annamu do Algeryt. i 

— W kamieniołomach w Noyant 
w pobliżu Segre zostało dziś zasypa- 
nych 15 robotników. 


„Journal de St. Petersbourg'* od- 
powiada na artykuł szasopisma „Ma- 
tin“, w którym jest mowa o przy- 
mierzu  francuzko-rosyjskiem, co 
następuje: I prawo opowiadania ba- 
jek ma swoje granice. Rosya z pe- 
wnością życzy, aby Francya pomię- 
dzy narodami zajęła znów miejsce, 
do którego jest uprawniona, co jest 
nawet koniecznem dla utrzymania 
równowagi w Europie, lecz jest za- 
razem przekonaną, że pokój - euro- 
pejski będzie korzystnym dla Ro- 
syi i Francyi. Fałszywe przedsta- 
wienia mogą tylko szkodzić spra- 
wie, której się chce bronić. 


Pożar 


Berlin, 15 listopada. „Post“ 
pisze: Powiększenie armii franeuz- 
kiej doprowadza nas do wojny. Po- 
większenie to jest tak wielkiem, iż 
mocarstwa pokojowo  usposobione 
nie mogą z nim współzawodniczyć. 
Zresztą trzeba także mieć  baczne 
oko na Moskwę, która niepotrze- 
| bnie swe siły wojskowe powiększa. 


Petersburg, 16 listopada. 
Urzędowuie zaprzeczają wiadomo- 3 y 
ści, A nowy rozkład aes w za: Paryż, 17 listopada. Prezydent 
Carnot zezwolił na utworzenie pocz- 
towej linii parowcowej pomiędzy 
Francyą i Afryką Zachodnią. 

„La France“ dcnosi, że berliński 
korespondent tego czasopisma Ro- 


chodniej Rosyi oznacza postępowa- 
nie ku granicy i wzmocnienie za- 
łog nadgranicznych o dwie lub trzy 
dywizye. Główne kwatery znajdują 
się jak poprzednio w obrębie, do 
którego pojedyncze korpusy armii 
są uprawnione. Jedyne wyjątki sta- 
nowią: 53 dywizya piechoty, któ- 
rej główną kwaterą był Kijów, zo- 
stała wcieloną do 9 korpusu armii 
w Orelu; 19 dywizya piechoty z 
główną kwaterą w Stawropolu zo- 
stała wcieloną do 12 korpusu armii 
w Kijowie. 5 dywizya piechoty, 


— Z Królewca donoszą, że tam- 
tejszy port został zupełnie zamknię- 
ty dla żeglagi z powodu lodu. 

Berlin, 16 listopada. Katoli- 
ckie stowarzyszenie mające na celu 
zniesienie handlu niewolnika:ni, któ- 
re niedawno temu weszło w życie 
w Kolonii, zaprasza także ewangie- 
lików do współudziału. Bismarck 
zajmuje się także tą sprawą i wy- 
wiaduje się o. szczegóły. 

Berlin, 18 listopada. Rząd 
niemiecki chce zaopatrzyć niemie- 
cko-katolickich misyonarzy w Chi- 
nach w paszporty 


bert Pie, został z Prus wydalony. 


BELGIA. 


Bruksella, la listopada. W 
Frederick kopalni w pobliżu Dour, 
w prowincyi Hennegan utraciło ży: 
cie trzydziestu i dwóch górników 
wskutek szkodliwego gazu; £ wszy- 
stkich osób obecnych w kopalni 
podczas wybuchu, ocaliło się tylko 
trzech mniej lub więcej pokaleczo- 
nych ludźi. 

Bruksella, 17 listopada. 
„Independence Belge'* powiada: Po- 
stępowanie angielskich oficerów, 
którzy wczoraj w pobliżu granicy 
Sansibaru zatrzymali belgijski pa; 
rowiec „Brabo“, pod pozorem, iż 
jest okrętem prowadzącym handel 
niewolnikami, było „walką przeciw 
wiatrakom.* Sansibaryci byli robo- 
tnikami najętymi odnośnie do tra- 
ktatów dla kraju Congo a francu- 


niemieckie, za- 
miast francuzkich jakie dotychczas 
mieli. 


ły dołączone do 15go korpusu ar- 
mii w Kazanie. Zmiany te były przy- 


— Niemiecka załoga opuściła Ba- 
gamoyo w Sansibarze dla tam pa- 
uującej febry. 

FRANCY A. 

Paryż, 14 listopada. Izba de- 
putowanych obradowała na wczo- 
rajszej sesyi nad budżetem dla mi- 
nisteryum spraw zagranicznych. 


Petersburg, 18 listopada. 


rza Bismarcka, że w r. 1863 pod 
pozorem pomocy oddanej carowi, 


chciał Królestwo polskie przyłą- Ferroney z prawicy oświadczył, | zki konsul podpisał kontrakty poje- 
czyć do Prus. że nie znajduje nic wartego nagany | qynczo z każdym zawarte. 
w polityce zagranicznej, jaką Go. 
Austryo- Wegry. blet prowadził w przeciągu ostatnich WIELKA BRYTANIA. 


Wiedeń, 13 listopada. Cesarz 
Franciszek Józef będzie obchodził 
40tą rocznicę wstąpienia na tron 
sam ze swoją małżonką w zaciszu 
w zamku Miramar pod 'Tryestem. 


szaściu miesięcy. Londyn, 14 listopada. W 
dwóch ostatnich dniach znaleziono 
pomiędzy Loe i Polperro w Corn- 
walu wiele szezątek okrętowych i 
trupów. W jednym z nich poznano 
kapitana Meyera z niemieckiego 
okrętu Theodor Ruger, który nie- 
dawno temu się zderzył z parow- 
cem Nantes, należącym do Cunard 
linii 36 mil od Cap Lizard. Ńzczą: 
tki pochodzą z jednego i drugiego 
z tych okrętów. Nie ma już wąt- 


Goblet oświadczył, że  Francya 
może spokojnie się przypatrywać 
teraźniejszemu położeniu. Nie gro- 
zi nikomu, lecz jest dość silną, aby 
nie potrzebować się bać zaczepki. 
Rząd będzie bronił godności kraju 
nie zapominając, że głównym Jego 
iuteresem jest pokój. 

Co do dodatku do wniosku, aby 
zniesiono poselstwo W Watykanie, 
zauważył Goblet: Dopóki żyjemy 


W sejmie państwa postawiono 
wniosek, że sprzedaż wielkich dóbr 
w celu ich parcelacyi ma 
zakazaną. 


zostać 


Wiedeń, 16 listopada. Cesarz 
Franciszek Józef weźmie udział w 
pogrzebie swego teścia, bawarskie- 


mz A 


Petersburga. 


Czwartek 22-go Listopada, 1888 roku. 


48 SECOND-CLASS MATTER. 


pliwości, że okręty te Się. zatopiły 
ze znaczną częścią załogi. 

Okazało się ostatecznie, że uto- 
nęło 25 ludzi z parowca Nantes i 
12 ludzi z „Rugera*. 

— Kardynał Manning i inni an- 
gielsko-katoliccy prałaci, przesłali 
papieżowi protest przeciw prawom 
nieprzyjazoym kościołowi, które 
rząd włoski uchwalił. 

Londyn, 14 listopada. W tła- 
ściciele kopalń węgli w Lancashire 
podwyższyli myto robotników © 
pięć procent. 

Dublin, J5listopada. Irlandz: 
cy biskapi dostali z Rzymu orę- 
dzie, w którem papież im poleca, 
ażeby jak najsurowiej przeprowa- 
dzali przepisy dawniejszego cyrku- 
larza t. j, potępiali kampanię wy- 
borczą i „boycott.“ 

Londyn, 16 paźdz. Szalone 
burze były przyczyną, iż na wy- 
brzeżu zachodniem. rozbiło się wie- 
le okrętów. = 

Londyn, 18 listopada. Tutej- 
si socyaliści obchodzili dzisiaj w 
Victoria Parku zgromadzenie ua 
pamiątkę niepokojów w Trafalgar 
Square i Chicago. Pani Parsons z 
Chicago poleciła użycie bomb dy- 
namitowych. 

Graham, członek parlamentu wy- 
stępował przeciw kapitalistom i wła- 
ścicielom dóbr i zauważył, że robo- 
tniey, jeżeli się nie zorganizują, aby 
zabrać dla siebie rolę, kapiteł i ma- 
szyny, pozostaną miewolnikami i 
wypadki na Trafalgar Square iw 
Chicago powtarzać się będą. 


WŁOCHY. 

R z ym, 17 listopada. Senat przy- 
jął nowy kodeks karny 101 głosa- 
mi przeciw 33. 

PORTUGALIA, 

Lizbona, 14 listopada. Rzeki 
Tajo, Duero i" Lizo wystąpiły ze 
swych koryt; woda zalała niezmier- 
ne obszary — szkoda jest nie- 
zmierną. 


BUŁGARYA. 


Wiedeń, 14 listopada. W mie- 


ście rozchodzi-się pogłoska, że zro 
biono zamach na życie Ferdynanda 
księcia Bułgaryi. 


SERBIA, 
Wiedeń, 17 listopada. Król 
Milan chce zezwolić na to, aby by- 
ła jego żona Natalia zatrzymała ty- 
tuł Jej Królewskiej Mości, pod wa 
runkiem, iż wyrzeknie się zamierzo- 
nego protestu u dworów europej- 
skich i uzna prawność swego roz- 
wodu od króla Milana. 
Białogród, 18 listopada- 
Król Milan oświadczył podczas po- 
siedzenia w celu zmiany konstytu- 
cyi, iż nie zezwoli na to, aby orzeł 
moskiewski się okazał w Konstan- 
tynopolu ani orzeł austryacki w 
Salonice. 


RUMUNIA, 


Bukareszt, 14 listopada. Na- 
talia, królowa Serbii, wyjechała do 


SUDAN. 


Kairo, 14 listopada. Posłowie, 
którzy przybyli do Wady Halfa do- 
noszą, że tajemniczy „biały pasza* 
stoczył w okręgu rzeki gazellowej 
wielką bitwę ze  zwoleunikami 
Mahdi'ego, w której poległo wielu 
derwiszów. 


W Stanach Z 
W Europie, Azyi, Meksyku, 


Od wiersza 
Od cala .., 


Kocznie od cala 
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Wszelkie listy, 
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zakres drukarski, po najtańszej czwoznają się wszelkie roboty, wchodzące w 


SANSIBAR. 


Londyn, 15 listopada. Kore- 
spondent „Times'u* donosi ze San- 
sibaru: Przez pocztę dowiadujemy 
się, że powstańcy zebrali wszystkie 
opuszczone porty i że nienawiść 
przeciw Niemcom wzmaga się. 
Stwierdza się wiadomość o spaleniu 
Minangani i Tunghi. W całym kra- 
ju istnieje ruch. 

Londyn, 16 listopada. Czaso- 
pisma wschodnio-indyjskie donoszą, 
że kupcy indyjscy, którzy są pod- 
danymi angielskimi podczas buntu 
nad wybrzeżem wschodnio-afrykań- 
skiem stracili całą swą majętność. 
Obecnie chcą się pytać rządu, czy 
ten będzie żądał dla nich wynagro- 
dzenia od rządu niemieckiego. 


INDYE WSCHODNIE. 


Bombay, 16 listopada. Paro- 
wiec Vaitorina, który wyjechał z 
Kutsz do Bombay i na którym się 
znajdowało około 900 krajowców 
powinien był przypłynąć tydzień 
temu. Prawdopodobnie zatonął pod- 
czas ostatniej burzy. 


CHINY. 


Londyn, 13 listopada. Pomię 
dzy Chinami i Włochami stanęła u- 
goda, że włoscy misyonarze mają 
odtąd być zaopatrzeni w paszporty 
włoskie a nie francuzkie, jak to do- 
tąd bywało. 

Londyn, 18 listopada. Tele- 
gram specyalny do „Timesiu* z 
Tientsin donosi, że rząd chiński do- 
wiedział się o tajnem przymierzu 
między Rosyą i Koreą pod wzglę- 
dem rozszerzenia zwierzchnictwa ro- 
syjskiego nad Koreą. 


AUSTRAL (A. 


Melbourne. 16 listopada. W 
legislaturze debatowano dzisiaj nad 
tem, czy kolonie mają także głos 
w sprawie obsadzenia miejsca gu- 
beruatora. Prezes ministeryum udo- 
wodnił, że według konstytucyi sa- 


kolonie chciałyby się zająć nomi- 
nacyą urzędników, tem lepiej by- 
łoby dla kolonii. Oświadozenie mi- 
nistra wywołało ogólne oklaski. 


PERU. 


Panama, 14 listopada. Pomię- 
dny rzecząpospolitą Peru i Stanami 
Zjednoczonymi wybuchły znaczne 
zawikłania. W  Mallendo zabrano 
gwałtem dom pewnego obywatela 
amerykańskiego w mniemaniu, że 
takowy należy do Arequina kolei i 
przez to się staje własnością pań- 
stwa. W domu tym znajdował się 
konsulat amerykański, który został 
zamknięty i znak konsula z domu 
zdjęty a-agent konsulowy nie mógł 
przez cały tydzień wnijść do swego 
bióra. Amerykański poseł w Lina, 
który zaprotestował przeciw zabra- 
niu domu, gdy się dowiedział, że 
ten gwałtem został zajęty, doniósł 
o tem na drodze telegraficznej rzą- 
dowi Stanów Zjednoczonych i do- 
stał polecenie, aby zażądał przepro- 
szenia. W sześć dni potem zwró- 
cono dom, lecz rząd peruański nie 
chce przeprosić twierdząc, że był 
uprawnionym do owego kroku. Po- 
seł doniósł o tem swemu rządowi, 
który mu dał polecenie, aby się wy- 


ma królowa tylko ma prawo nomi- 
nowania gubernatorów i że w tych 
przypadkach postępuje za radą mi- 
nistrów, którzy są odpowiedzialny- 
mi przed parlamentem. Im mniej 


wiedział nasamprzód o szczegółach, 
nim przedsięweźmie inne kroki. Tra- 
ktat niedawno zawarty pomiędzy 
Peru i Stanami Zjednoczonymi, ja- 
ko i prawo międzynarodowe bronią 
archiwa konsularne i własność kon- 
sularną przed gwałtem, a jeżeli Pe- 
ru nie posiada lepszej przyczyny 
do naruszenia praw konsularnych, 
jak tylko twierdzenie, że się omy: 
lono, i to pomimo protestu posła; 
to trudno zrozumieć, jakby się da- 
ły ominąć nieprzyjemne zawikłania 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
i Peruwią. 


Ile to ludzie piją! 


Zebrane i ułożone przez Jakóba 
Brocka, profesora ekonomiii mate- 
matyki przy uniwersytecie w Chry, 
styamii, statystyczne 
tyczące się używaniu alkoholu w 
różnych krajach europejskich, 
przedłożone żostały przez niego na 


wiadomości 


kongresie międzynarodowym sta- 
tystycznym, który niedawno miał 


miejsce w Rzymie. 

'Tenże profesor na zebraniu ro- 
cznem w towarzystwie noszącego 
nazwę „Societe d'Economie Sociale“ 
w Paryżu miał odczyt „O pijań- 
stwie“ i tam ustawioną przez siebie 
ciekawą statystykę przeczytał. 

Konsumcya alkoholu podług te- 
goż prof. Brocka w Europie na 


każdą głowę rocznie wypada, jak 
niżej: 
Włochy 2,0 lit, Norwegia 3,8 


lit., Finlandya 4,9 lit., W. Brytania 
6,0 lit.,  Austrya- Węgry lit., 
Francya 8,4 lit., Szwecya 8,7 lit.; 
Niemey 9,1 lit, Rosya 9,2 lit, 
Szwajcarya 10,2 lit, Belgia 10,4 
Holandya 10,6 lit., Dania 19,8 lit. 
Powyższe dane wykazują, że we 
Włoszech 1 Norwegii najmniej 
używa się alkoholu, w Danii naj- 
więcej. W ostatnich jednak latach 
i w Danii podjęto energiczne prace, 
dla zmniejszenia pijaństwa, wsku- * 
tek alkoholu 
zmniejszyła się znacznie. 


79 
1,2 


czego komsumcya 


Komsumcya piwa na głowę rocznie 
tak się przedstawia: 

Norwegia 16,2 lit., Francya 23,0 
Austrya Węgry 31,0 lit, Szwajca» 
rya 35,0 lit, SŚzwecya 37,0 lit, 
Holandya 42,0 lit, Dania 81,0 lit., 
Niemcy £4,7 lit, Anglia 126,2 lit., 
Belgia 166,0 lit. s 

We Francyi wiele piją, ale do- 
brego wina lekkiego, które nie szko- 
dzi. W Anglii, Danii, Holandyi, 
krajach nadmorskich wiele piją bez 
szkody, bo powietrze morskie trawi 
człowieka i można tam bardzo wiele - 
pić bez szkody. 


Ślub w Dakocie. 


Pewien obywatel w Rapid City 


musiał zwalczyć różne przeszkody 
nim w tych dniach mógł poślubić 
swę ulubioną. Miał wprawdzie 
zezwolenie rodziców, lecz bratu 


dziewczyny nie podobał się oblu- 
bieniec. Z tego powodu powstała 
pomiędzy nimi bójka, która się 
zakończyła na korzyść młodego 
pana, chociaż złamał rękę podczas 
bijatyki; lecz pomimo tego odbył 
się ślub. Gdy wracano do domu 
wywrócił się wóz a młoda mężatka 
złamała prawą rękę. 


YĆ 


Tadeusz Kościuszko 


NAPISAŁ 


WEDŁUG ŹRODEŁ ISTNIEJĄCYCH 
Teodor Żychliński. 


(Ciąg dalszy.) 

Bystrym a doświadezonem okiem zbada- 
wszy okolicę wybrał wyborną pozycyą, którą 
wzmocnił bateryami i zasiekami opierując się 
lewem skrzydłem o Bug, prawem o austry - 
acki słup graniczny cd strony Galicyi, zkąd 
sądził się całkiem bezpiecznym, co wszakże 
okazało się mylnem, gdyż Moskale, korzysta- 
jąc z nocy przez terytoryum austryackie 
obeszli, i,tym sposobem mimo świetnego zwy 
cięztwa na dniu 18 lipca Kościuszki, znie- 
wolili go po całodziennej walce do odwrotu, 
— Bitwa pod Dubienką napełniła / otuchą 
kraj cały a imię zwycięzcy było na ustach 
wszystkich. Jakaż rozpacz zatem ogarnęła 
szeregi, gdy nagle, jak grom z pogodnego 
nieba spadł do obozu rozkaz królewski za- 
wieszenia broni, gdyż monarcha przeszedł do 
Targowiey. Wysłano jenerała  Wielhorskiego 
do Warszawy, żądając w imieniu armii, by 
cofnął hańbiący go podpis aktu konfederacyj- 
nego. Nadaremno — Stanisław August oka- 
zał się w tym właśnie wypadku niezłomnym. 
Zwątpienie opanowało najgorętszych patryo- 
tów. Książę Józef a za nim  rajwybitniejsze 


| temu zapisy. Wielu 


znakomitości wojskowe i cywilne zażądali 
zwolniena od służby; Kościuszko, któremu król 
przesłał, według doniesienia ówczesnego „Ko- 
respond enta* wielką wstęgę orła białego 1 
patent na jenerał-lejtpanta, zmuszony był do 
7 sierpnia pozostać przy armi, powierzonej 
jego opiece, poczem także wziął dymisyą 1 
udał się do stolicy. Tu wyrywano g* sobie 
we wszystkich kołach patryotycznych a na- 
wet król i stronnicy  Targowicy otaczali © 
swym szaczunkietn. Znana 4 patryotyzmu pa- 
ni Kossakowska, kasztelanowa Kamińska, 
chcąc głośnym faktem publicznym ueźcić za- 
sługi Kościuszki, oddała mu w dożywocie 
wieś, przynoszącą 20000 rocznej intraty jw 
metrykach koronnych - prawne uczyniła ku 
wojskowych, . pokrzyw- 
dzonych nowemi rozporządzeniami, udawało 
się do niego pod opiekę, której nigdy nie 
odmawiał, sam odwiedzając rannych w. szpi- 
talu, udzielając jednym rady, drugim hojne- 
go ratunku, za ianymi wreszcie „osobiście 
wstawiając się do króla. Gdy przecież mimo 
jego przedstawień i prośb konfederacya tar 
gowicka nie cofnęła zakazu noszenia krzy: 
ży wojskowych tym, którzy je otrzymali 
za waleczność, okazaną w ostatniej 2 Moska- 
lami walce, Kościuszko zrażony tak haniebnem 
postanowieniem, opuścił 17 października War- 
szawę, gdzie jego wzrastająca popularność 
już zaczynała niepokoić wrogów Ojczyzny, A 
ofiarowane mu przez francuzkie Zgromadzenie 
Narodowe pod dniem 26 ‘sierpnia 1793 r. 


obywatelstwo rzeczy pospolitej francuzkiej na: 
dało mu w dworskich kołach cechę miebez- 
piecznego jakobizmu, „O Boże! daj mi jeszcze 
raz walczyć za Ojczyznę moją“ — były sło- 


cy Z 


o tem ostrzeżony, 


zm 
wa bohatera z pod Dubienki przy pożegna- 
niu przyjaciół i towarzyszów broni. 

Z tą jedyną nadzieją w sercu podążył 
Kościuszko do Lwowa, gdzie nietylko oby- 
watelstwo i lud, ale nawet wojskowi austryac- 

nie do opisania przyjęli go zapałem. 
Był on przedmiotem nieustannych owacyi, 


obcinano mu na pamiątkę włosy i guziki od 


munduru, a nawet, jak niesie podanie, aż 
pięć pięknych pań ofiarowało mu swą rękę. 


Ale gabinet wiedeński, zatrwożony temi obja- 


wami patryotyzmu, kazał dać Kościuszce do 
poznania, by opuścił stolicę Rusi. « Wcześnie 
wyjechał już 27 listopada 
w towarzystwie księżnej Czartoryskiej i jej 
córki, księżny Wirtembergskiej do Sieniawy 
a ztamtąd do Zamościa,. gdzie wdowa po kan- 
clerzu, taką otoczyła serdecznością i czcią, 
iż jej do grobu zachował wdzięczność, gra- 
niezącą z uniesieniem. Czcigodna ta matrona, 
umierając, hojny Kościuszce legowała . zapis 
— wszakże rząd austryacki niebawem nietylko 
z Zamościa ale i z całej Galicyi nakazał mu 
się wydalić, a jednocześnie dano mu znać z 
Warszawy, że Moskale mają zamiar go uwięzić 
za powrotem lo Królestwa, 

— A więc nie ma dla mnie Ojczyzny! 
zawołał ze łzami, chroniąc się do gościnnej 
Saksonii, gdzie mu wspaniałomyślność kan- 
clerzynej odpowiednie jego stanowisku 
wniła utrzymanie, $ 

W Dreźnie spotkał się Kościuszko z ks. 
Kołłątajem, Ignacym Potockim i garstką 
innych wychodźców, unikających starannie 
wszelkich robót politycznych, by nie nastrę- 
czyć pozorów do nowego podziału Polski. 
Przybycie męża, dla którego © wyswobodzenie 


za pe- 


Ojczyzny było l j 
ożywiło uśpionych i skierowało ich myśli ku 
czynnemu działaniu. Dochodzące wciąż 4 
kraju wieści o wzmagająch się nadużyciach 
moskiewskich i o skrytych intrygach dworu 
berlińskiego dosypy wały zarzewia w  rozgo- 
rączkowane umysły. Coraz silniej odzy wały 
się głosy, że należy porwać za oręż i otrzą- 
snąć się z jarzma obcej niewoli. Opinia pu- 
bliczna zgadzała się w tem, że Kościuszce 
należy powierzyć losy narodu. Postanowiono 


wszakże wpierw zakołatać za granicą o po- 
moc. Dnia 19 stycznia. 1798 r, wyjeżdża 


zatem w tajnej misyi do Paryża, zukąd miał 
następnie udać się do Londynu i Sztokholmu, 
lecz nie znalazłszy u Francuzów prócz zape- 
-wnień gorącej sympatyi żadnego poparcia, po- 
wraca przez Brukselą do Drezna. 

Tymczasem dokonany drugi podział Pol- 
ski, zmniejszający jej granice do połowy, 
otworzył i najzaślepieńszym oczy. Szczęsny 
Potocki rażony jak piorunem, pędzi do 
Petersburga w nadziei zyskania pomocy od 
„wspaniałomyślnej* Katarzyny, która go z 
pogardą odpycha. Hetman Rzewuski, naka- 
zawszy opór Prusakom, zwątpiony chroni się 
do Wiednia. W Warszawie pomiędzy wojsko- 
wymi zawięzuje się sprzysiężenie, którego 
duszą Ksawery Działyński. Z ich łona wysła- 
na deputacya udaję się do Lipska, ofiarując 
Kościuszce naczelnictwo powstania, który je 
przyjmuje pod warunkiem, że wojsko 
zaopatrzy się w amunicyę a po prowineyach 
rózbiegną się ajenci, by przygotować wszy- 
stkich do jednoczesnego wybuchu. Sam też 
wyjeżdża nad granicę kraju, by 4 blizka 
śledzić przebieg wypadków a Zajączka wy- 


jedynym celem życia, wnet | syta do Warszawy, by się osobiście przeko- 


konał o stanie rzeczy, Zawiadomiony o nie- 
bezpieczeństwie dla swej osoby ze strony nie- 
przyjaciół, chcąc pomylić ich poszlaki obraca 
swą drogę przez Niemcy do Włoch, gdziesię 
z Niemcewiczem we Florencyi spotyka. W 
pierwszych dniach stycznia 1794 powraca 
ponownie do Saksonii, dokąd w imieniu 
sprzysiężonych warszawskich Karól Prozór, 
oboźny W. Ka, Litewskiego, przybywa. Wieść 
o uwięzieniu przez lyielstroema Działyń- 
skiego i kilku innych ważniejszych osobisto- 
éi w Warszawie, oraz o rozkazie zwinięcia, 
kadrów polskich, co podało jenerałowi Ma- 
dalińskiemu hasło do wywieszenia chorągwi po- 
wstania na Mazowszu, za którego przykładam 
poszli natychmiast rotmistrz Zaborowski na 
Podlasiu a Augustyn Zawadzki » Kurpiami w 
puszczy brańszczykowskiej pod Wyszakowem, 
zniewala ostatecznie Kościuszkę do wyjazdu 
do Krakowa, gdzie staje w nocy z 23 na 24 
marca 1794 r. w towarzystwie Eustachego 
Kołłątaja, X. Dinóchowskiego i Zajączka. 
Zapłonął gród królewski tysiącem po- 
chodni, wionęły pod niebiosa okrzyki: „Niech 
żyje Kościuszko, wybawca Ojczyzny t“ długo 
się odbijając o mury zamczyska na Wawelu 
powtarzane echem z pad mogił Krakusa i 
Wandy... Tłumy ludu poprowadziły wodza, 
otoczonego najdostojniejszemi osoby na ratusz 


gdzie mu bezwłocznie wręczono akt insur 
rekcyjny, podpisany przez mieszkańców 


miasta Krakowa, a mianujący go „najwyż- 
szym naczelnikiem całej siły zbrojnej'* z 


OO. Kapucynów, w kaplicy Loretańskiej, 


dyktatorską władzą. Nad ranem w  kościeie 


starodawnym polskim obyczajem, święci ka- 


płan szable nowego dyktatora i jenerała Wo- 
dzickiego; lud gorejący zapałem, składa pod 
przyniesioną z katedry chorągwią Jana III, 
przysięgę wierności Ojczyznie. „Daj Boże 
zwyciężyć lub umrzeć!“ weła Kościuszko, 
podnosząc miecz poświęcony w górę; „niech ży- 
je nasz wódz, wolność i Polska!“ odpowiadają 
mu tłumy, składając na ołtarzu Ojczyzny 
wszelkie kosztowności i zapisując się setkami 
w szeregi ochotników; Alexander Linowski 
odczytuje na Rynku akt narodowego powsta- 
nia, 

Tegoż samego dnia wydaje Dyktator dwie 
odezwy: pierwszą do narodu, wzywającą 
wszystkich, którym kraju wolność jest drogą. 
do poświęceń, wskazując: „że pierwszym kro- 
kiem do zrzucenia niewoli, jest odważyć się 
być wolnym — a pierwszym krokisini d6 
zwycięztwa, uznać swą własuą siłę;* drugą 
zaś do polskich niewiast, w której między 
innemi powiada: „Bracia, synowie, mężowie 
wasi zbroją się do walki. Krew nasza musi 
wasze zapewnić szczęście. 


Niewiasty! miech 
onej wylew 


wasze wstrzymają starania! 
Raczcie, proszę was, robić szarpie i bandaże 
dla rannych, Ofiara ta rąk pięknych ulźy 
cierpieniom _ranionych i męztwo 
zachę i!“ 


same 


Tradno wypowiedzieć słowy, jak ogromne 
wrażenie obie te odezwy wywarły. Prześciga- 
no się w ofiarności, poświęcano dla skarbu 
publicznego najdroższe nawet fawilijne klej- 
noty; duchowieństwo, jak zawsze patryotyczne, 
złożyło około 200,000 złotych; niedorosłe mło- 
dzieniaszki i starce spieszyłi ochoczo do na- 
rodowych szeregów; tysiące kmiotków porwa- 
ło za kosy, by walezyć za* Ojezyznę, której 


orsay "Gu. Pol 


S. S. Pittsburgh, Pa., dnia 
Listopada 1888 r. 


Szanowna Redakcyo! 


W przeszłym miesięcu dnia 23, 
24, 25'i 26 Października odbyła się 
u nas na stronie południowej w 
Pittsburgu misya wraz z 40 go- 
dzinnem nabożeństwem. Niezmor- 
dowanemi głównemi pracownikami 
w winnicy Pańskiej do pomocy 
naszemu kochanemu W. ks. pro- 
boszczowi Wł. Miskiewiczowi byli 
Wielebni ks. Proboszczowie. Ks. 
Jan Pitass z Buffalo, ks. Andrzej 
Ignasiak z Erie, ks. Maszotas z 
Cleveland. Oprócz tych przycho- 
dzili także i inni księża do pomocy 
zwłaszcza ze Zgromadzenia OO. 
Pasyonistów. Doprawdy żniwo 
było wiełkie, gdyż w paru dniach 
przeszło 1000 dusz przystąpiło do 
komunii świętej. Dziękując Bogu 
po misyi w naszej parafii panuje 
prawdziwa miłośći zgoda braterska. 
Jednem słowem cieho, spokojnie 
tak, jak Bóg od nas wymaga. Za 
tak niezmordowaną pracę w imieniu 
całej parafii dziękuję i wynurzam 
serdeczne Bóg zapłać! tym zacnym 


kapłanom, którzy niezmordowanie. 


do pierwszej godziny w nocy 
każdodziennie spowiadali. Słowo 
Boże, które codziennie słyszeliśmy 
od nich, brzmi nam ustawicznie w 
uszach jak armaty i przypomina 
nam dokładnie nasze obowiązki 
względem Boga i bliźniego. Oby 
tylko wytrwaliśmy do końca! 


Można powiedzieć że z wielkim 
porządkiem i pożytkiem ducho- 
wnym odbyła się ta misya. Zakoń- 
czając moją korespondencyę jeszcze 
raz Wnym kapłanom zasyłam ser- 
deczne Bóg zapłać a naszemu Wmu 
proboszczowi ks. Miskiewiczowi za 
podejmowane staranie około dusz 
naszych, życzę aby w zdrowiu jak 
najdłużej żył i rządził nami. 

W imienin całej parafii 

Sekretarz komitetu kościelnego 

Józef Michalski. 


Reading, Pa., 11 Listopada *83. 


My Polacy w Reading, Pa., za- 
łożyliśmy drugie Towarzystwo 
Wzajemnej Pomocy Ś. Józefa 
Oblubieńca N. M. P. Komitet jest 
wybrany z następujących członków. 


Edward Tobolski, Prezydent 
Tomasz Frąckowiak, W iceprez, 
Łukasz Skrzypczak, Sekretarz 
Józef Stręk, Wice sekr. 
Andrzej Bączyński, Kasyer 
Emil Rychter, Marszałek 


Andrzej Frąckowiak, Wice Marsz. 


Jan Tomaszewski ) Opiekuno- 
Walenty Ratajczak : 


Stanisław Frąckowiak ) wie kasy. 


Franciszek Strzelecki, Chorąży 
Ludwik Tomaszewski | Opiekuno- 
Piotr Przybył wie chor. 


Wszelkie listy tyczące się T. W. 
P, S. Józefa proszę adresować 
Łukasz Skrzypczak, 

29 Mill Str., Reading, Pa. 
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Chicago, 17go Listopada 1888 r. 


Szanowny Redaktorze. 

Prosimy o umieszczenie tych kilka 
wierszy w piśmie swojem. 

Obchód powstania 30 i 51go 
roku na cześć brąci naszych, którzy 
swą krew przelali za wolność Pol- 
ski, będą wszystkie Polskie To- 
warzystwa mieszkające na  połud- 
niowej stronie miasta Chicago 
obchodzić wspólnie dnia 30go m. b. 
o godzinie 3mej wieczorem w 
czeskiej Narodowej hali róg IStej 
ulicy i Centre Ave. Wszystkich 
Rodaków i Rodaczki jak najuprzej- 
miej zaprasza na obchód. 


KOMITET. 


— — 


Chicago, 18 Listopada 1888 r. 


Szanowny Redaktorze! 

Proszę umieścić w łamach pisma 
swego tę małą korespondencyę. Tow. 
św. Jana Chrzciciela w parafii św. 
Stanisława Kostki odbyło swe 
roczne posiedzenie dnia 11go Listo- 
pada, 1888 roku.  Następujący 
członkowie zostali obrani urzędni- 
kami. 


znaczenie i wartość dopiero 


Igielstroema. Dwanaście dział 


amunicyą i jeden sztandar dostaje się w rę- 
ce zwycięzców, 1500 Moskali pokrywa pole 


walki. 
Nową sławą okryty wódz 


kowa, gdzie podziękowawszy Bogu w uroczy- 
stem „Te Deum“ za odniesione zwycięztwo 
1 nakazawszy umacniać okopami miasto a 


dniem i mocą lać działa, znów 


się posuwa, gdzie na wieść o  racławickiej 
rozprawie, wybucha powstanie w W. Czwar- 
tek, 17 kwietnia, i po dokazaniu cudów wa- 
leezności hr. Igielstroema zmusza do opusz- 
czenia stolicy. Dniem poprzednio chwytają 
Żmudzini za broń, a w nocy z 22 
kwietnia oswabadza Jasiński Wilno, Stanisław 
August ogólnym porwany zapałem, sam 
zachęca do sypania szańców naokoło stolicy, 


w tej chwili 
ogólnego entuzyazmu poznały. 

Dnia 1 kwietnia zamianowawszy wpierw 
Najwyższą Radę Narodową do załatwiania 
spraw wewnętrznych i zewnętrznych kraju, 
wyrusza Kościuszko w pole a czwartego dnia 
stacza świetną pod Racławicami bitwę, w 
której głównie kosynierzy, zachęceni przykła- 
dem  włościanina Głowackiego, szalę zwy- 
cięztwa przeważają. ,,Les paysans armees de 
piques marchaient d'une contenance tout a 
fait incroyable“ — „Chłopstwo uzbrojone w 
widły szło do ataku z. nie do uwierzenia 
męztwem i wytrwałością** — są słowa rapor- 
tu pobitego jenerała Tomansowa do kr. 


Jan Gniot, Preżydent 
S. Szymczak, Wice Prezydent 
W. G Templin, Sekr. Protokołowy 
F. Sobieszczyk, Sekr. Finasowy 
Franciszek Maca, Kasyer 
F. Kosnowski, Marszałek pierwszy 
Tomasz Lalasz, Marszałek drugi 


Andrzej Bednarek Opiekunowie 
Wojciech Neryng 


Franciszek Berdun kasy 
Marcin Koniarski Opiekunowie 
Jan Dandelewski chorych. 


Jan Pacholski 
Tomasz Pacholski 


Wiktor Ciężki, Pokwitujący 

Walenty Kujawa, Odźwierny 

Towarzystwo liczy obecnie 300 i 

kilka członków; istnieje lat. 

Wszelkie listy i korrespondencye 

tyczące się tegoż Towarzystwa 

powinny być adresowane do 
Sekretarza protokółowego. 
W. G. Templin. 

635 Dickson Str. 

Chicago, 


} do Chorągwi 


Ills. 


Przymierze europejskie prze- 
ciw handlowi niewolnikami. 


Arabscy łowcy niewolników i han, 
dlarze w Afryce, wywierali od da- 
wnego czasu potęgę swą pomiędzy 
wielkiemi i małemi plemionami ne- 
grów, a przybycie Europejczyków 
do wnętrza „ciemnej“ części świa- 
ta mogło dopiero cywilizowanemu 
światu bliższe o tem podać szcze- 
góły. 

Z drugiej strony przyczyniło się 
wtargnięcie Europejczyków do A- 
fryki do tego, iż Arabowie usiłują 
za pomocą wszystkich środków za- 
trzymać swe targi niewolnicze, por- 
ty i drogi handlowe i przez roz 
szerzenie mahometanizmu wpoić wie- 
lu plemionom własny fanatyzm prze- 
ciw chrześciańskim Europejczykom. 

Powstanie Mahdi'ego w Sudanie 
przeciw Egipcyanom, których znie- 
nawidziły tak samo jak i Europej- 
czyków, pierwiastki arabskie, dla 
tego, że Egipt zawarł przymierze z 
Anglią w celu zniesienia polowania 
na niewolników, było jak się zdaje, 


sygnałem ogólnego buntu Arabów 


w środkowej Afryce przeciw wmie- 
szaniu się FKuropejczyków do pano- 
wania ich w tych obszernych kra- 
jach i wyzyskiwania ich. 


Z początku nie okazali się Ara- 
bowie jako nieprzyjaciele europej- 
skich podróżników, badaczy i mi- 
syonarzy; przeciwnie: wyświadczali 
im nieraz znaczne usługi w przy- 
padku napadów przez nieprzyjazne 
plemiona negierskie — ponieważ 
dobrą za to dostawali płacę i ponie- 
waż pojedynczy Europejczycy nie 
szkodzili ich wpływowi i handlowi 
niewolnikami. 

Widziano więc, że Stanley przy 
pierwszej jego przeprawie przez A- 
frykę wzdłuż górnego Congo mógł 
sobie za zapłatą ujednać potężną 
pomoc Tippu-Tip'a, negra półarab- 
skiego pochodzenia, który jako ksią. 
że handlowy panował nad owemi o- 
kolicami i posiadał całe armie z ne- 
grów złożone. Lecz utworzenie pań- 
stwa Congo, do którego miały na- 
leżeć owe okolice, w których Tippu- 
Tip i jego Arabowie polowali na 
niewolrików, zmieniło stósunki i 
tutaj. Przyjaźni Arabowie stali się 
nieprzyjacielami, ponieważ chciano 
zapobiedz ich handlowi niewolni- 
kami. 


Tippu-Tip, przyjaciel Stanley'a, 
którego chciano wynagrodzić przez 
zamianowanie go gubernatorem nad 
góraym Congo, grał widocznie po- 
dwójną rolę, może być dla tego, że 
własne jego interesa poniosły szko- 
dę, lub też, że został do tego zmu- 
szony przez towarzyszy w handlu i 
religii. Zdaje się, że zdradził Stan- 
ley'a. Na wszelki przypadek nie do- 
trzymał słowa, że mu przywiezie za- 
soby i towary. Może być także, że 
ludzie jego wypowiedzieli mu po- 
słuszeństwo, gdy chciał słowo do- 
trzymać. 


Tak jak na zachodzie, działo się 
także na wschodzie. Okazanie się 
Niemców nad wybrzeżem Sansibaru 
zdawało się Arabom tak groźnem 
dla handlu niewolnikami, zwłaszcza 
iż ich główne porty i drogi wywo- 
zowe w owej okolicy leżą, iż wzię- 
li mahometanizm do pomocy prze- 
ciw chrześciańskim intruzom i wy- 
wołali ogólną wojnę. 


Ze wszystkich stron potwierdzają, 
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że Arabowie wszędzie w Afryce; 
aby tylko módz prowadzić straszli: 
wy handel ludźmi, stawiają religię 
Mahometa 
stwu, które chce znieść ów handel. 
Te same doświadczenia, jakie zro- 
biono w okręgu Congo i nad wy- 
brzeżami Sansibaru, mieli Francuzi 


naprzeciw _ chrześciań- 


w Senegambii i tak samo się dzie- 


je nad wybrzeżami wielkich jezior 


śródziemnych. 
Nad półnoenem wybrzeżem Vic- 


toria-Nyanza (Victoria. jeziora) leży |. 


największe państwo murzyńskie, ja- 
kie dotychczas w środkowej Afry- 
ce znaleziono. Jest to królestwo 
Uganda, którego król Mteza przez 
Stanley'a z pogaństwa na chrześciań- 
stwo nawrócony został. Syn jego 
atoli został z chrześciaństwa nawtó- 
cony na mahometaństwo i stał się 
fanatycznym nieprzyjacielem chrze- 
ścian, tępiącym ogniem i mieczem 
misyonarzy i tych, którzy się przez 
nich dali nawrócić. 


Królestwo Unanda ma 10 milio- 


nów mieszkańców a okrutny i krwio- 
żerczy jego król Mwanga prowadzi 
wojnę z wszystkiemi sąsiedniemi 
plemionami i ludami, aby tysiące 
ich zabrać w niewolę i sprzedawać. 
To stanowi główny jego dochód i 
majątek, gdyż własny swój kraj już 
wyssał aż zanadto. Ten to król wła- 
Śnie odcina Eminowi Paszy drogę 
do wschodniego wybrzeża. 

"Tak, jak potężny ten książe czy- 
ni, postępuje także mnóstwo mniej- 
szych naczelników murzyńskich, któ- 
rzy będąc w porozumieniu z Ara- 
bami, napadają sąsiednie plemiona, 
aby zabrać niewolników i takowych 
Arabom sprzedawać. I tych buntu- 
ją Arabowie” przeciw Europejczy- 
kom. Mnóstwo z nich rozpoczęło 
wojnę przeciw wszystkim chrześciań 
skim misyonarzom nad wybrzeżem 
jeziora Nyanza i zabili już wielu z 
nich i spustoszyli ich stacye. 

Na pytanie, jakim sposobem taki 
handel niewolnikami może kwitnąć 
kiedy angielskie statki wojenne krą- 
żą w pobliża wszystkich wybrzeży 
Afryki i ich strzegą, niech służy 
za odpowiedź co następuje: Ńprze- 
daż niewolników w samym środku 
Afryki jest tak niezmierną, że wy- 
starczy na zbogacenie Arabów iich 
sprzymierzeńców. Wywóz niewolni- 
ków z Afryki nie ustał zresztą. po- 
mimo wszelkiej czujności nad wy- 
brzeżem Sansibaru, bo statki Ara- 
bów znajdują drogę do Arabii pod- 
czas nocy i wwgły. Póki sułtan San- 
sibaru był tymezasowym rządzcą 
kraju, byli Arabowie właściwymi 
panami i handel ich kwitnął. 

Przybyli atoli Niemcy; sułtan od- 
stąpił im cały długi pas nadbrze- 
żny, zajęli porty, podczas gdy da 
wniej posiadali niektóre tylko sta- 
cye i plantacye w środku kraju. Po- 
wstaje więc szalona nienawiść Ara- 
bów przeciw tym, którzy chcą zam- 
knąć ostatnie miejsca, z których 
niewolników mogli wywozić. 

Arystokracya arabska stoi na cze- 
le całego handlu niewolnikami od 
kraju Kongo na zachodzie aż do 
Sansibaru na wschodzie; od Sudanu 
i górnego Nilu na północy aż do 
rzeki Sambezi na południu. A ary- 
stokracya ta ma się składać z 3000 
głów tylko, a trzyma swój nieubła- 
galny barbarzyński bicz niewolni- 
ctwa po nad przeszło sto milionami 
murzynów. 

Mogą tylko przez fanatyzm ma- 
hometańskiej religii wstrzymać Eu- 
ropejczyków od wkroczenia do A- 
fryki. Wiedzą to dobrze i podług 
tego się kierują. 

Przez to atoli wywołują do walki 
całą Europę, która wyseła obecnie 
całą prawie flotę, a niezawodnie 
wnet wyśle także armie do środka 
kraju, aby zniszczyć ten wielki spi- 
sek, którego celem jest dalsze u- 
trzymanie handlu ludźmi. 

Pomiędzy Anglią i Niemcami zo- 
stało już zawarte przymierze pod 
tym względem, do którego chcą się 
przyłączyć Włochy jako i Francya 
i nie mniej Portugalia, która atoli 
dostarcza dla południowej Afryki 
tak bezczelnych handlarzy niewolni- 
kami, jak Arabia dla. środkowej 
Afryki; Portugalia nie mogła do 
tychczas lub nie chciała zapobiedz 
skutecznie wywozowi niewolników 
z jej posiadłości nad południowo- 
wschodniem wybrzeżem w pobliżu 
rzeki Sambesi. 


Afryka zresztą odgrywa od da- 


ki, same wykonują wyroki śmierci na hetma- 


nie Ożarowskim, Zabielle, biskupie Kossakow- 


walki 


z zaprzęgiem i 


cofa. Po kilku 


wraca do Kra- 


ku Warszawie 


na 28 


w której to pracy biorą udział kobiety i 
dzieci wszystkich stanów. Rozgorączkowane 
masy żądają ukarania zdradzieckich Targo- 
wiczan a nie czując nad sobą energicznej rę- 


z” 
> 


skim, marszałku Ankwiczu, podczas gdy w 
Wilnie wzburzony lud wiesza Szymona Kos- 
sakowskiego, księcia Massalskiego i kilku 
innych, co głębokim żalem napełnia serce 
Kościuszki który w odezwie swej przypomina 
narodowi że „ten tylko godzień wolności, kto 
ją uszanować umie,“ 

Dnia 8 czerwca zagradzają mu pod 
Szczekocinami dalszą do stolicy drogę. Mo- 
skale w przeważnej sile, wsparci w czasie 
24tysięcznym korpusem Prusaków. 
Przez pięć godzin trwa bój 
którego giną dzielni jererałowie Józef . Wo- 
dzieki i Józef Grochowski, aż nareszcie Ko. 
ściuszko, widząc niemożność dalszych zapasów, 
w największym porządzu ku Warszawie się 


zażarty, śród 


szczęśliwych utarezkach z po- 


stępującym krok w krok za nim nieprzyjacielem, 
dowiaduje się o wzięciu Krakowa wskutek 
zdrady komendanta Wieniawskiego i o znie- 
sieniu pod Chełmem korpusu jenerała 
jączka, Nie traci przeież wiary w ostateczne 
zwycięztwo i 10 lipca stawa pod murami 
stolicy, którą z znanym sobie talentem w 
jeden obóz obronny zamienia. 
miesiąc kuszą się napróżno Prusacy o zdoby- 
cie Warszawy, aż nareszcie zagrożeni z flan- 
ki przez jenerała Madalińskiego, dnia 6 lip- 
ca odstępują od oblężenia i spiesznie ku 
własnym cofają się granicom, ścigani przez 
korpusy Madalińskiego i Dąbrowskiego, 


Za- 


Przez cały 


Ciąg dalszy nastąpi 


wniejszego czasu wielką rolę w po- 
lityce europejskiej. Dotychczas była 
prawie zawsze przyczyną sporu. Fran 
eya kłóci się z Anglią o Egipt i z 
Włochami o Massawę. Włochy zaś 
są oburzone, że Francya obsadziła 
Tunis, i chciałyby sobie, przywła- 
szczyć Tripolis. Hiszpania zazdro- 
snem okiem spogląda na wpływ 
francuzki w Marokko, bo rząd jej 


myśli, że ona sama tylko powinna 


mieć pretensye do owego państwa. 
Jedyny kraj Congo został przez 
Europejczyków ustalony bez kłótni 
i sporów. Przymierze europejskie 
przeciw handlowi niewolnikami na 
wschodzie i w środku Afryki jest 
drugiem dziełem pokojowem „pod 
tym względem. 


Łączność. 


Pan Jiczyński, który jak «mało 
który z Czechów włada językiem 
polskim, pisze w czasopiśmie „Svor- 
nost“ (Zgoda), u którego jest wspól- 
pracownikiem, co następuje: 

Podczas ostatnich wyborów po- 
mówiliśmy z niektórymi Słowieńca- 
mi, Polakami i Serbami i każdy 
z nich, który miał prawo do głoso- 
wania, szezycił się, że oddał swój 
głos na naszych czeskich kandyda- 
tów. Okaz to bardzo piękny — cho- 
ciaż bez wyjątków się też nie oby- 
ło. Mimowolnie atoli narzuca nam 
się kwestya, czyby i w przyszłości 
tak nie mogło być, abyśmy my Sło- 
wianie szli ręka w rękę? Abyśmy 
sobie pomagali jak jeden mąż, jeden 
dła wszystkich, wszyscy dla jedne- 
go! I czemuż nie? wszak między 
nami nie ma sporu ani kłótni! Zje- 
dnoczenie słowiańskich płemion — 
powiada trafnie Wajański — jest 
już dogmatem etnograficznym u 
przyjaciół i nieprzyjaciół naszych. 
Łączność ta jest u nas o wiele wi- 
doczniejszą, aniżeli u plemion ro- 
mańskieh i germańskich, które po- 
siadają tysiącletnią historyę, kultu- 
rę i piśmiennictwo. Plemionowy ich 
związek jest tak słabym, tak mało 
ma wpływu na ich stósunki poli- 
tyczne i kulturne, iż może być tyl- 
ko nazwany łącznością odrębną, teo- 
retyczną. Narody germańskiego ple- 
mienia nie rozumią jedne drugich. 
Włosi mieszkający przy podnóżku 
Alp, nie rozumieją Francuzów mie- 
szkających na drugiej stronie tych 
gór. Jeżeli chcą się rozmówić, to 
muszą mówić po angielsku (22). 

Pod tym względem jedność ple- 
mion słowiańskich jest tak jasną, 
o ile się tyczy języka, obyczajów, 
podań, cielesnego i duchowego u- 
sposobienia, a tem jaśniejszą, jak 
myślimy i wiarogodnie możemy u- 
dowodnić, chociaż jak wiemy „„sla- 
wistyka* jest dopiero w swych po- 
czątkach. I dla tego też powinniśmy 
się uczyć na tem początku i udo- 
wodnić nareszcie, że jesteśmy bra- 
ćmi pochodzącymi z jednej matki 
i że obowiązkiem naszym jest wza- 
jeranie się popierać. Myśl tę pojęli 
już „Sokoły czescy“, którzy zapu- 
ścili korzeń „jedności“ tak iż mło- 
dzież polska założyła i zakłada to- 
warzystwa „gimnastyczne, łącznie 
z nimi a tak powinno się dziać na 
wszystkich sprawach narodowych, 
politycznych i narodowo-gospodar- 
skich. Pracujmy więc,a zwycięztwo 
nasze! Tu w tej nowej ojczyźnie, 
gdzie brat z bratem nieustannie się 
spotyka, mamy do tego najlepszą 
sposobność — tu nie ma ogranicze- 
nia, nie ma cenzury! Słowanie eu- 
ropejscy nie mieli jeszcze sposobno- 
ści ani czasu się łączyć, ani prze- 
konać się o swej sile; tu zaś istnie- 
ją inne stósunki. Nikt w tej nowej 
naszej ojczyźnie nie może przeszka- 
dzać łączności słowiańskiej, a je- 
żeli Serb ze San Francisco spotka 
Czecha z Nowego Yorku lub“ Po- 
laka z Chicago, to w dwóch lub 
trzech dniach tak się porozumią, iż 
będą mogli mówić ze sobą o wszy- 
stkich głównych sprawach do nich 
się odnoszących bez tłómacza. Każ- 
dy, który ma styczność ze Słowia- 
nami wie, że zwyczaje ich są je- 
dnakowe. Dla tego też powinniśmy 
się poznawać wzajemnie i z cokol- 
wiek większą energią, jak dotąd pra- 
cować, a jeżeli się to stanie, to w 
sprawach politycznych taką będzie- 
my przedstawiali siłę, o jakiej inno- 
narodowcy nawet nie marzą. Każdy 
polityk jeszcze dzisiaj przegląda 
spis głosów, jakie różne narodowo- 
ści oddały, a jeżeli spostrzeże, że 
Czech, Polak, Serb, Słowieniec, Sło- 
wak i t. d. idzie ręka w rękę, to 
uzna i musi uznać potęgę Słowian, 
jeżeli chce osięgnąć cel, do którego 
dąży. Uczmy się więc pracować sy- 
stematycznie i wspólnie. 

Spory, różności myślenia więc nie 
mogą pomiędzy nami tutaj istnieć, jak 
się to w starym kraju dzieje, gdzie 
eię przedstawia zupełny „chaos“, bo 
tutaj nie ma różnicy, choć jeden 
pochodzi z Polski, drugi z Czech, 
trzeci z Rusi i t. d., jesteśmy wszy- 
scy braćmi lub pobratymcami. Tu 
w Ameryce jesteśmy zupełnie wol- 
nymi, a znaczymy tyle co i drudzy, 
choć germańskie i romańskie szcze- 
py pogardliwie na nas spoglądają 
i z powodu tego podajmy sobie rę- 
ce dla wspólnej pracy — niech zgi- 
nie nieprzyjaźń, bądźmy. tylko Sło- 
wianami a pracujmy, ażeby każdy 
z nas o tem nie zapomniał. Musi- 
my nasamprzód przekonać się o 
przyczynach naszego dotychczaso- 
wego nieporozumienia, co tutaj w 
tej nowej ojczyznie jest rzeczą o 
wiele łatwiejszą jak w starym kra- 
ju. . 
Każdy, który tak myśli, czy jest 
Czechem, Polakiem, 'Słowakiem, 
Słowieńcem, Rusinem, Serbem, Chor- 
watem i t. d. niech się pozna z je- 
go braćmi, by wspólnie pracować. 
Wielce dopomogłoby także czyta- 
nie słowiańskich czasopism; oprócz 
tego niech każdy młodzieniec stara 
się o żonę słowiańską, czy to o pię- 
kną Czeszkę, ognistą Polkę i t. d. 
a wtenczas Słowiańszczyzna tutaj 
nie zaginie a będziemy pracować 
wspólnie tak w polityce, w pracy 
narodowej, w pożyciu rodzinnem i 
we wszystkich sprawach. W ten 
sposób zostanie tu na tej obcej zie- 
mi zachowane plemię słowiańskie 
i w przyszłości. — Uczmy się więc. 


POLSKA. 


nie znalazł. Ubranie z rabunku po- 
chodzące wynaleziono, a sprawcę 
przesłane pod eskortą żandarmeryi 


ZIEMIE POLSKIE. do sądu w Wadowicach. 


POD MOSKALE:M. 


Niejaki p. Władimirow, kores- 
pondent z Wilna do „,Grażdanina*, 
projektuje wystawienie w Wilnie 
dla Murawiewa pomnika dla „u- 
czezenia jego zasług”, jakie poło- 
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Polacy ludożercami. 


Polacy w XVII wieku po naro- 
dzeniu Chrystusa Pana byli ludo- 
żercami, bo jedli mięso ludzkie, 
Świeże i solone! Tak jest powie- 


żył w sprawie uśmierzenia powsta- | dzianem w książce rosyjskiej do 


nia na Litwie w r. 1863. 

Projekt ten przyjęto i w dzien- 
nikarstwie i społeczeństwie bardzo 
chłodno. Widocznie w sumieniu 
publicznem jest inna niż p. Wła- 
dimirowa opinia o zasługach Wie- 
szatiela. 

— Z Królestwa Polskiego dono- 
SZĄ: 

W Wieluniu (w gubernii kali- 
skiej) konsystuje 5 pułk kozaków 
liniowych, który niedawno pogrze- 
bał swego pułkownika. 

Nowo mianowany dowódzca p. 
Andrault, syn byłego prezydenta 
Warszawy, odkrył tuk olbrzymie 
nadażycia, że kilku oficerów i cały 
zarząd administracyjny poddano 
pod sąd wojenny; kilkunastu wy- 
dalono, a resztę z wyjątkiem jed- 
nego podpułkownika i 2 poruczni- 
ków relegowano do innych pułków. 


POD PRUSARIE:M. 
W. Ks. Poznańskie. 


O wielkim pożarze w głównym 
warsztacie na poznańskim dworcu 
górnoszlązkim podają następujące 
szczegóły: Ogień wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa powstał w 
skutek nieostrożności. Stróż obcho- 
dząc o trzy kwadranse na ll w 
nocy zabudowania warsztatowe, 
spostrzegł w narożniku, że się tli, 
a chcąc ogień ugasić, zamięszał 
palący się smołowiec. Zaledwie 
wyszedł z warsztatu, gdy ogień 
buchnął nagle i budynek stanął w 
płomieniach. O ocaleniu rzeczy na- 
gromadzonych w palącym się bu- 
dynku nie można było myśleć a 
straż ogniowa musiała ograniczyć 
swą pracę na zlokalizowanie ognia. 
Wedle dotychczasowego obliczenia 
wynoszą straty 400,000 marek. 
Spaliło się ogółem 40 wagonów a 
z tych 11 osobowych i 29 towaro- 
wych. 

— Banda złodziejska, plądrująca 
pomiędzy Bukiem a Grodziskiem, 
spełniła w czasie od 24 lipca do 
15 września 23 rabunki w Grodzi- 
sku, Buku, Rakoniewicach, Dokto- 
rowie, Piaskach, Jaskółkach, Kar- 
czewie, Kamieńcu i Ruchocicach. 
Skradzicno pieniądze, papiery war 
tościowe, żywność, rzeczy, cygara i 
broń. Za pechwycenie lub wyśle- 
dzenie złoczyńców wyznaczył radz- 
ca ziemiański powiatu bukowskie- 
go 100 marek nagrody. | 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Prątnicapod Labawą.Na mocy 
wyroku sądu ziemiańskiego w To- 
runiu został zasuspendowany przez 
Biskupią władzę proboszcz tutej- 
szy H. przez komornika sądowego 
z Lubawy dnia 20-go zm. z pleba- 
nii tutejszej wydalony. 

— Kiszpork. W Blunakach 
spaliły się w nocy z 14 na 15 zm. 
wszystkie zabudowania gospodar- 
skie razem z zapasami zboża i pa- 
szy. 


Szlązk. 


Katolik pisze: W Kościerzynie 
w Prusach chciano odegrać teatr 
amatorski polski. Policya zagroziła 
gospodarzowi karą, jeżeliby dał sa- 
lę do tego. Na mocy iakiego pra- 
wa i paragrafu, nie wiedzieć. Na 
Górnym Szlązku od dawna policya 
nie pozwala odgrywać teatrów a- 
matorskich polskich. Z początku 
podawano różne powody, w końcu 
otwarcie powiedziano, że dla tego 
się nie pozwala, bo polskie. W 
jednem miejscu sprawę oddano do 
ministra, a później oddadzą do sej- 
mu. My jesteśmy tego zdania, że 
według równouprawnienia powinno 
być wolno tak dobrze grać po pol- 
sku jak po niemiecku, żydowsku, 
francuzku. 


— Królewska Huta. Bur- 
mistrz pierwszy Girndt został zno- 
wu wybrany na 12 lat. Pan ten 
jest bardzo nieprzychylnym pol- 
skiemu językowi. We wszystkich 
językach wolno odgrywać teatra 
amatorskie tylko w polskim nie, 
chociaż $ mieszkańców jest pol- 
skich. Może teraz pan burmistrz 
będzie  przychylniejszym ojcem 
miasta dla języka ojczystego pol- 
skich mieszkańców. 3 

— Przed vw laty, roku 1638 
przeznaczył magister Maciej Se- 
dencyusz fundusz ma szpital dla 
dziesięciu ubogich kobiet lub dzie- 
wczyn z Mikołowa, również fun- 
dusz, z którego procentów mieli 
dostać zapomogę młodzieńcy z Mi- 
kołowa, Raciborza, Gliwic, któ- 
rzyby chcieli być księżmi. W gaze- 
cie raciborskiej „Oberschl. Anzgr.* 
piszą, że fundusz miał wynosić 
5000 tlr., lecz że został zmniejszo- 
ny, a miasto Gliwice nim rozpo 
rządza. Dla czego fundusz został 
zmniejszony, i co się z niwm dzieje, 
kiedy nie ma młodzieńców z miast 
wyżej wymienionych, chcących być 
księżmi, o tem gazeta nie pisze. 
Powinni Mikołowianie zajrzeć w 
tę sprawę. 


POD AUSTRYARIEM. 


Galieya. 


"W nocy z dnia 19 na 20 zm. za- 
mordowano w Polance pod Oświę- 
cimem ekonoma dworskiego Ed- 
munda Krasuskiego. Strażnik poli - 
cyjny Henzler wraz z sierżańtem 
żandarmeryi Janem Kogutem wy- 
śledzili sprawcę w osobie Aleksan- 
dra Zalewskiego z* Warszawy, któ- 
ry przyaresztowany przyznał się 
do zbrodni i podał, że zbrodni do- 
konał spodziewając się u Krasu- 
skiego pieniędzy, których jednak 


czytania, zaprowądzonej w szko- 
łach ludowych w Królestwie Pol 
skiem; tytuł tej książki jest: „U- 
czebna russka chrestomatia s toł- 
kowaniami, sostawił P. Palewoj. 
Czast pierwa. Mładszy wozrast. St. 
Petersburg typografia bratiew Szu- 
macher 1885 g.“ Na str. 178 tej 
książki mowa jest o zdobyciu Mo- 
skwy za czasów Dymitra Samo- 
zwańca: „Oswobożdenie Moskwy 
od Paliaków...  Sperwa wypu- 
szczeni byli russkie plenniki, żeny 
i dieti ich; potim wyszli russkie 
bojare; nakonec Paliaki i położyli 
orużie (złożyli broń). S użasom, so 
slezami (ze łzami) widieli rodieteli 
straszne sostojanie Kremla: cerkwi, 
sobory byli porugany, opozoreny; 
dworcy i domy ogrableny, razbity. 
Nieskolko czanow (wiele beczek) 
było najdeno w raznych miestach 
s possolennym (solonem) czełowie- 
czeskim miasom..,  (ezłowieczema 
mięsem). Możno sudyt o krajnosti, 
w kakoj nachodilis Paliaki itd.“ 
'Taką strawą karmią Moskale pol- 
skie biedne dzieci. 
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Biały Orzeł, 


Biały Orle, srebrno-pióry, 

Po nad lasy, po nad chmury, 

Czas byś wzbił się lotem strzały: 
Bo Twe gniazdo z szczytów skały 
W przepaść strąca wróg. 


* 
* * 


Wiek już mija, tyś w niewoli — 
Lecz Bóg Ciebie zeń wyzwoli, 
Pęta Twoje Orle zrzuci, 
I Orlętom — Orła wróci 
Sprawiedliwy Bóg! 
powrócisz królu ptaków 
Po nad Wisłą, po nad Kraków 
I jak piorun spadniesz z chmury, 
I wróg potwór — czarnopióry! 
Legnie u Twych stóp. 

* y * 
Jzarne ptastwo zedrzesz w sztuki: 
Bo nie z orłem walczą kruki! 
Kruk cię schwytał podstępst swo- 


jem, 
Lecz nie zwalczył wstępnym bo- 
jem — 


Zdradą, — skradł swój łup! 
Módl, módl, Boga Orle Biały, 
By orlęta odczuwały 
Całą zgrozę więzów Twoich, 
Zaprzestali, sporów swoich, 
A podali dłoń. 
Módl, Módl, Boga by ustały, 
Ciągłe waśnie i skandały. 
Dla modlących Bóg nie głuchy, 
Więc potrzaska Twe łańcuchy, 
Gdy się złączy dłoń! 

Syn mego Ojca. 

Philadelphia, 12 Listopada ‘88. 


Chciałby 


Wiadomo, że szlachcice europej- 
scy radzi się żenią z córkami ame- 
rykańskich milionerów, z których 
niejedna przez to stała się nie- 
szczęśliwą; lecz obecnie szuka pe- 
wien szlachecki oficer rosyjski na 
drodze pocztowej młodej Amery- 
kanki, któraby chciała zostać jego 
żoną. Następujący list pisany w ję- 
zyku niemieckim przybył w tych 
dniach do nowo-yorskiego bióra 
spraw cywilnych: Kowno, 28 
paźdz., 1888. Z powodu iż życzę 
wstąpić w stan małżeński, pozwa- 
lam sobie udać się do szanownego 
tego bióra. Jestem oficerem car- 
sko-rosyjskiej konnicy dragonów 
gwardyi przybocznej Jego Carskiej 
Mości. Spodziewam się: 1) że przy- 
szła moja żona nie będzie liczyła 
więcej lat jak 25; 2) że będzie po- 
siadała gotówki 50,000 rubli; 8) że 
będzie rozumiała język rosyjski i 
niemiecki; 4) iż jest piękną. Z mo- 
jej strony ofiaruję jej w zamian 
jeden z najstarszych tytułów w 
Rosyi i przyrzekam że ją wprowa- 
dzę do najlepszego rosyjskiego to- 
warzystwa. Z szacunkiem  Karól 
von Juergensen, Kowno, Rosya, 
sztab 8go pułku dragonów przy- 
bocznych Jego Carskiej Mości. — 
Pan Juergensen zażądał za mało; 
byłby powinien zażądać najmniej 
jeden milion dolarów, a nie taką 
drobnostkę jak $50,000. 


mieć Amerykankę. 
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Irlandczycy przeciw Niemcom. 


Z Cincinnati donoszą dnia 14go 
listopada. Jeden ze znaczniejszych 
tutejszych duchownych, którego 
uwagę zwrócono na telegram nade- 
szły ze Rzymu, iż do Propagandy 
przesłano protest przeciw przewa- 
żnemu wpływowi niemieckich katoli- 
ków w Ameryce oświadczył, że ruch 
anti-niemiecki rozpoczął się już od 
czasu soboru w Baltimore i że ar- 
cybiskup Ireland podczas złotego 
jubileuszu księdza Lorrin w Notre 
Dame tam zgromadzonym  bisku- 
pom przedłożył petycyę do Propa- 
gandy; w petycyi owej proszą, 
ażeby katechizm był tylko w języ- 


ku angielskim uczony; aby 
dotychczasowe kazania niemie- 
ckie zostały zastąpione przez 


kazania w języku angielskim i 
ażeby w ogóle podczas jakiejkol- 
wiek uroczystości nie miano kazania 
niemieckiego, jednem słowem ażeby 
wszystko co pachnie niemczyzną 
zostało zniesione. Biskup Dwenger 
(syn niemieckich rodziców) z Fort 
Wayne i biskup Maes, Niderland- 
czyk, przewieźli petycyę do Rzymu. 


* W kopalniach żelaza w Car- 
narron w tym samym powiecie roz- 
poczęła się praca na dobrei kopal- 
nie zatrudniają znów tyle ludzi, 
jak kilka lat temu. 


Republikanie i demokraci. 


Podczas ostatnich czterech lat byli 
demokraci pewnymi, że partya re- 
publikańska z czasem się rozpadnie; 
oprócz tego spodziewali się, że Cleve- 
land pozostanie w „domu białym“ 
jeszcze przez oztery lata. — Na- 
dzieje zawiodły ich atoli. Partya 
republikańska nie rozpadła się, lecz 
przeciwnie: jest silniejszą bowiem 
jak kiedykolwiek od czasu wojny 
a podezas administracyi Harrison*a 
wydarzą się wypadki, które ją je- 
szcze wzmocnią. 

Nasamprzód zostanie Dakota przy- 
jęta do szeregu stanów, przez co 
stronnictwo republikańskie będzie 
miało w kongresie przybytek skła- 
dający się z dwóch senatorów i 
czterech reprezentantów. Nowe o- 
bliczenie ludności przyniesie tej 
partyi niezawodnie także korzyści. 
W przeciągu ostatnich dziesięciu 
lat powiększyła się ludność na pół- 
nocnym zachodzie niezmiernie, pod- 
czas gdy ludność południowa wsku- 
tek emigracyi negrów prędzej się 
zmniejszyła jak powiększyła. Przez 
to zostanie liczba republikańskich 
reprezentantów tak powiększona, iż 
kongres zostanie przeważnie repu 
blikańskim. X 

Widoki takie mogą w sercach 
republikanów wzniecić nadzieję, że 
partya demokratyczna będzie wnet 
należała do rzeczy minionych i że 
partya republikańska przez niezli- 
czone lata będzie niezależną panią 
od oceanu do oceanu. 

Tymczasem mogą się republika- 
nie tak samo mylić, jak to w swym 
czasie demokraci uczynili. — Nie 
pamiętamy już nazwiska męża stanu, 
który oświadczył, że gdyby nie by- 
ło opozycyi, to trzeba takową u- 
tworzyć, a oprócz tego okazał lud 
amerykański w przeciągu ostatnich 
ośmiu lat, że właściwie jest zupeł- 
nie bezpartyzanckim. Jak najłatwiej 
przechodzi z małemi wyjątkami od 
jednej do drugiej strony, zwłaszcza 
w stanach północnych. Lud amery- 
kański w ogóle nie nosi naszyjnika 
żadnej partyi. Kwestya zasadnicza 
zgubiła partyę demokratyczną, kwe- 
stya zasadnicza może jąznów przy- 
prowadzić do steru. Chociaż hum- 
bug kwitnie w tym kraju, to atoli 
Amerykanin nie lubi, aby rząd je- 
go prowadził humbugu. Nie szanuje 
osobistej zasługi ani minionej chwa- 
ły partyi, która nie umie się zastó- 
sować do teraźniejszości. Pomimo 
wielkich niezaprzeczalnych zasług 
Granta, rozlała się po kraju taka 
fala, że o mały włos Hayes, wybra- 
niec republikański, nie byłby został 
prezydentem. 

Politycy myślą, że przez rozbicie 
połączonego południa (solid south) 
zadanie Harrisona zostało załatwio- 
nem. Mylą się atoli, bo lud żąda o 
wiele więcej. Republikańska partya 
obiecala zapobiedz za wielkiemu na- 
pływowi pieniędzy do skarbca. Nie 
chodzi o to, w jaki sposób to uczy- 
ni, byleby dotrzymała przyrzeczenia. 
Reforma służby cywilnej należy 
także do głównych kwestyi będą- 
cych na porządku dziennym. lm 
sumienniejszą partya będzie pod 
każdym względem, tem bardziej 
może liczyć na względy ludu. 

Dalej obiecało stronnictwo repu- 
blikańskie, iż będzie walczyło prze- 
ciw „trusts'om* i korpo- 
racyom. Pod tym względem lud 
szczególnie będzie śledził partyą. 
Samorząd monopolów zgubił króli 
nawet. Za uciemiężenie wywołane 
przez monopole handlowe utracił 
głowę Karol I, król Anglii; ucie- 
miężenia, jakie sobie pozwalali je- 
neralni dzierżawcy, były przyczyną 
śmierci Ludwika XVI. Tu w Ame- 
ryce nie są rewolucye bardzo 
krwawemi, lecz wydarzają się zwy- 
czajnie krótko jedna po drugiej. 
Prawa przeciw „truststom* muszą 
koniecznie zostać uchwalone io ile 
wchodzą w obręb władzy związko- 
wej, muszą zostać jak najsurowiej 
przeprowadzone. Lud także nie bę- 
dzie popierał partyi, która nie do- 
prowadzi do tego, ażeby rząd prze- 
pisywał taryfę kolejową i telegra- 
fową. Gould'owie i Vanderbilt'owie 
muszą zostać zdetronizowani a ich 
miejsca musi zająć lud. 

Jeżeli partya republikańska wszy- 
stko to uskuteczni, to pozostanie 
długo u steru rządu, w przeciwnym 
razie będzie musiała ustąpić. 


Alaska. 


Gubernator Alaski, Swineford, 
oświadcza w sprawozdaniu rocznem, 
że biała ludność tego terytoryum 
wzmaga się. Cała ludność składa 
się z 49,850 dnsz, pomiędzy któ- 
remi znajduje się 35,000 krajowców, 
6500 białych, 2950 Aleutów i 1900 
mieszańców. Osadnicy na roli rzą- 
dowej są tak nazwani „squatters*, 
którzy na to czekają, aby kongres 
umożliwił im nabyeie roli, na któ- 
rej się osiedlili. Wszystkie fabryki, 
w których się marynują łososie, a 
jest ich 17, znajdują się na roli rzą- 
dowej. Praktycznych farmerów io- 
grodników nie ma w Alasce. Gu- 
bernator mniema, że rolnictwu nie 
stoi nie na przeszkodzie, jak to, że 
rola nie jest sprzedajną. Klimat jest 
dobry i rola żyzna. Bydło można 
w Alasce tak dobrze chodować, jak 
iw Wyoming lub Montana. 'Te- 
rytoryum to posiada tyle węgli, iż 
może zaopatrzyć Stany Zjednoczone 
w opał przez liczne stulecia. Ala- 
ska posiada 14 szkół publicznych, 
które stoją pod dozorem „rady te- 
rytoryalnej*. Gubernator poleca, ab 
jeneralay agent był odpowiedzial- 
nym przed te rada, której jest se- 
kretarzem. przeszłym roku nie 
pilnował swych powinności przez 
sześć miesięcy. Oprócz szkół publi- 
cznych istnieje w terytoryum č pro- 
testanekich, '2 katolickie i 17 gre- 
cko-rosyjskich szkół misyjnych. 


Był gotowy umrzeć. 


E. Davis z Gilmanton, Wiscon- 
sin, głosował na starszego Harri- 
son w r. 1840 a obecnie dla Ben- 
jamina Harrison, Gdy się dowie- 
dział, że stronnictwo republikąń- 
skie odniosło zwycięztwo, podniósł 
ręce do góry i powiedział, iż jęst 
gotowym umrzeć. Skoro słowa te 
vas ł, wywrócił się i już nie 
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W Gothamie mieszka 

trzech mądrych ludzi 

Lecz niech nikt się nie 
łudzi. 


i f—Że byliby tak roztro- 


- 


Æ»  pnymi 


I przezornymi, 


ZZAGdyby się nie byli 


starali 


I wiadomości zasięgali 


~~~ Za pomocą ucha i oka przecie 


—— 


wy nie dacie się okpić 


<— -.Po całym świecie...... 


Gdybyście tylko chcieli kupić 
Mydło zwane SANTA CLAUS, 
I spróbować jego przymioty, 
Które wam oszczędzą roboty, 
Tak iż wkrótce przeprowadzicie, 


Czego się podjęliście. 


Wszyscy grosernicy sprzedają SANTA CLAUS MYDŁO. 


Robione przez N. K. FAIRBANK % Co., Chicago. 


CZYTAJCIE! 


Nie oszczędzajcie kilka bloków przechadzki; a opłaci wam 
także się jeżeli przyjedziecie tramwajem (karą) lub poślijcie 
postal card do 


'A SCHUTZ’ 

SAM HUTZ’A, 
846 Milwaukee Avenue, 

i dostaniecie czystego wina i czystych likierów a zarazem 


oszczędzicie 


Sprzedajemy pół galona białego lub czerwonego wina za 
pół galona Port wina lub Sherry za 


pół galona słodkiego 


Możecie ku- pół galona brandy z winogron za 


>> $ i 
pić pół galona ‘i 


pół galona 80 proof whiskey za 

pół galona $ lat starej whiskey za 

pół galona importowanego Port wina za 

pół galona wybornego i starego Port wina za 
Prawdziwy francuzki cognac 114 proof bardzo stary za 3 gal. 


Damy wam 


pieniędzy. 
35c.. 
65e. 
65c. 
$1.25 
1.50 
65c. 
2.00 
1.00 
1.50 
8.00 


Catawba 


= trzy lat starej 


Mamy wiele innych podobnyeh napojów po najniższych cenach. 
Sprzedajemy tuzin importowanego Porteru za $2.00. 
« = butelkowanego piwa Schlitz'a za 60c. 


376 Milwaukee Ave., Chicago, llis. 


jest miejscem gdzie powinniście kupować. 
Wszelkie obstalunki z poza Chicago uskutecznia się punktualnie 


i bez rozgłosu. 


(Jan. 1. 89.) 


NIESPODZIANKA. 


Szanowni Rodacy. Musiałem niespodziewając śię przez 


preise mój skład mebli, 


piecy, 


porcelany, itd. pod 


o. 810 i 812 Milwaukee ave. na róg Jane str. Wielu z 
moich znajomych ziomków jeszcze o tem nie wiedzą. Chcąc 
wam zwrócić uwagę, postanowiłem wam zrobić niespodzian- 
kę i każdy kto kupi odemnie przed gwiazdką za dziesięć 


dolarów, lub więcej, dostanie w prezencie piękny 


obraz 


lub co innego w tej samej wartości; a zatem kto jeszcze 
nie kapił na zimę pieca lub mebli, to niechaj pamięta że 
u Nowaczewskiego dostanie niespodziankę, 

A przedewszystkiem młodożeńcy nie zapominajcie że 


jak kupicie swoją wyprawę u 


Nowaczewskiego, to dosta- 


niecie na wesele porcelany i szkła pożyczyć za darmo «i 


oprócz tego piękny podarunek. 


Uważajcie więc na No. * 


sm 


810 i 812 Milwaukee av., cor. Jane st. 
Z Szacunkiem Wasz Rodak. 


Fr. Nowaczewski. 


Rozmaitości. 


LJ 

* Pod rubryką zakładów wybor- 
czych musimy zanotować jeszcze 
następujący: W Minneapolis zrobiła 
panna May Voight, młoda i piękna 
dama sprzedająca cygary w Boston 
bloku zakład z John'em W. Con- 
low, młodym i dość zamożnym a- 
gentem sprzedaży własności nieru- 
chomych i to w taki sposób: Gdy- 
by Cleveland zwyciężył, to miała 
zostać zerwaną przyjaźń istniejąca 
między niemi i żadne z nich nie 
miało przemówić ani jednego sło- 
wa do drugiego aż do przyszłych 
wyborów  prezydyalnych; gdyby I 
Cleveland uległ, to mieli młodzi ci 
ludzie pobrać się jeszcze przed Bo- 
żem Narodzeniem. Rozniosła się po- 
głoska, że wkrótce nastąpi wesele. 

* W Monticello, Ill., była pewna 
młoda dama dłużna Sexton*owi Lar- 
mon $3. Uyodził się z nią jak na- 
stępuje: Jeżeliby Ilarrison został 
wybrany, to zniesie dług w ten spo- 
sób, iż się z nią ożeni; gdyby zaś 
Cleveland miał odnieść zwycięztwo, 
to ona ma mu zapłacić %6. Kon- 
trakt ten piśmienny został podpisany 
przez młodych ludzi i przez dwóch 
stryjów młodej damy, którzy byli 
świadkami. 

* W piątek przeszłego tygodnia 
miał być powieszonym w Los An- 
geles, Cal., Fritz Anschlag, który 
w styczniu zamordował Hitchcocka 
i jego żonę, u których służył. Za- 
pobiegł śmierci za pomocą stryczka 
przez to, iż się otruł strychniną, 
którą od przeszło sześciu miesięcy 
przechowywał w paczce tytoniu. 
Kilka dni temu oświadczył jedne- 
mu z współwięźniów, że w r. 1885 
zabił swego sąsiada Juliusza Feug, 
w Butte powiecie. 

* W czwartek zastrajkowało 500 
pudlerów w hucie żelaza firmy Jones 
% Laughlin's American Iron Works, 
w Pittsburguw stanie Pennsylvanii, 
ponieważ nie chcą mieć zmiany w 
godzinach roboczych, która to zmia- 
na musiała koniecznie nastąpić z 
powodu, iż przypływ gazu natural- 
nego się zmniejszył. W hutach in- 
nych przyjęto nowy plan aż do cza 
su, gdy będzie można dostać wię- 
cej gazu. 


* Najbogatszą starą panną w 
Ameryce jest panna Julia Rhine- 
lander, która posiada w Nowym 
Yorku nieruchomą własność wartą 
$50,000,000. 


* Francuzom nie podoba się, że 
stronnictwo republikańskie- odnio- 
sło zwycięztwo podczas ostatnich 
wyborów. Woleliby wolny handel, 
podczas gdy nie wpuszczają do 
kraju amerykańskiej wieprzowiny, 
nałożyli wysokie cło na amerykań- 
ską pszenicę i mąkę, i dopiero zni- 
żyli takowe, gdy spostrzegli iż 
pszenica we Francyi się nie obro- 
dziła, nie przyjmują maszyn fabry- 
kowanych w Stanach Zjednoczo- 
nych i t. p. 

* Burmistrzem miasta St. Louis 
został wybrany Kimball, republi- 
kanin 


NB. Sprzedaję także meble na odpłatę. (Jan. 1. 89.) 


* W poniedziałek poczęto znów 
pracować w wielkiej hucie żelaza 
„Brooke Iron Company, No 2“ w 
Reading, Pa.  Poprzestano tam 
pracować 1-go lutego rb. 

* Harrison'a większość w powie- 
cie Philadelphia wynosi 13,042, w 
całym stanie Pennsylvania 78,810 
głosów. 

* W Iowa City, Iowa, ma mie- 
szkać niejaki J. H. Craig, który 
waży 792 funty. Liczy lat 32, jest 
6 stóp i 4 cale wysokim. Ważył 
już 833 funty, lecz zmniejszył wa- 
gę przez żucie tytoniu. 


* Otton, król Bawaryi, cierpi na 
umyśle, jak wiadomo. Obecnie 
zdaje mu się, iż jest czarnym ko- 
tem i dla tego przepędza większą 
część czasu na chwytaniu myszów. 

* Legislatura stanu Vermont 
uchwaliła prawo, iż w tym stanie 
nie wolno sprzedawać, fabrykować 
i używać sfałszowanego masła, 
znanego pod nazwą oleomargarine. 


* Jenerał Nelson A. Miles zo- 
stał zamianowany naczelnikiem woj- 
skowego okręgu nad oceanem spó- 
kojnym na miejscu jenerała O. O. 
Howard, który objął naczelnictmo 
nad okręgiem położonym nad oce- 
anem atlantyckim. 

* Angielski mąż stanu Chamber- 
lain ożenił się w czwartek z panną 
Maryą Endicott, córką teraźniejsze 
go ministra wojny w Stanach Zje- 
dnoczonych. 

* Cesarzowa Austryi śniada za- 
wsze o czwartej godzinie z. rana. 
Służba jej musi wstawać o pół trze- 
ciej. Pośniadaniu wychodzi nia prze- 
chadzkę — 15, 20 a czasem i 30 
milową. 


* Levi P. Morton, przyszły wice- 
prezydent Stanów Zjednoczonych, 
posiada $20,000,000. 


* W Redfield, Dakota, kupili nie- 
którzy republikanie bobra żywego 
schwytanego nad James rzeką ipo- 
słali go na drodze ekspresowej no- 
wo wybranemu prezydentowi Harri- 
sonowi. Ciekawiśmy, co nieszczę- 
śliwy ten człowiek z nim pocznie. 


* W Vineland, Wisconsin, został 
przejechany przez pociąg Chicago 
i Nortwestern kolei Jan ©. Berent. 

* Poczta w Rose, w powiecie 
Iroquois w Illinois, została zam- 
kniętą, ponieważ nikt nie chce być 
tam povztmistrzem. 


* W stanie Iowa dostał Harrison i 


30,361 głosów większości. 


* Allen G. Thurman, były de- 
mokratyczny kandydat na wicepre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych ob- 
chodził we wtorek przeszłego ty- 
godnia f5tą rocznicę swych uro- 
dzin. 


* Nowy gubernator stanu Wis- 


consin nazywa się William Demp- í 


ster Hoard. 

* W Nowym Yorku zastrzelił się 
niejaki Thomas L. Botts, który stra- 
cił znaczną ilość pieniędzy przez. 
wynik wyborów. 
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a ponieważ sam nie miał za- 
sobów pieniężnych, © przyjął 
Richelieu, 


targuje. mi liezbami. 


Dobre i trwałe paltoty dla dzieci po $2.50 i wyżej. Rodacy zapisujący sobie ksią- (Dokośczenie.) 
Paltoty dla chłopców liczących od 10 do 18 lat po $2.75 i wyżej. 
Paltoty dla mężczyzn po $2.00 — 4.00 — 5.00 i wyżej. 


Kapelusze, czapki pilśniowe, rękawiczki po znacznie 


miejsce w hotelu 


żki a życzący sobie mieć 
gdzie głównym kucharzem jest z: 


na Gwiazdkę 


Książki do nabożeństwa, 
Śpiewniki, treści re- 
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—— ABY UPIEC — 


PRZEŚLICZNE BISZKOKTY lub ZDROWY CHLEB 
UŻYJ 


COW BRAND SODA LUB SALERATUS. 


ZUPEŁNIE CZYSTE. 


ZAWSZE JEDNOSTAJNE I PEŁNA WAGA. 


Jul. 26. *89. 


Słynne Roanoke 
i Star Winne WEG 
ton slump“ » 


przesiewane i odstawione do mi?- 


szkania po 


83.25 za tone. 


nu 


CHICAGO. 


Emanuel Boświnski, który 
w środę przeszłego tygodnia 
mył okna na drugiem piętrze 
budynku położonego pod No. 
2 i 4 Sherman ulicy, utracił 
nagle równowagę i spadł na 
ulicę. Złamał nogę, z którego 
to powodu został zawieziony 
„do szpitala Braci Alexianów 

— Wielka firma handlująca 
ubiorami „Lindauer Bros. & 
Co., których skład się znaj- 
dował na rogu Fraaklin i 
Adams ulicy, zbankrutowała, 
zdaje się atoli, że nie - przez 
własną winę. Firma ta ma 
wkrótce rozpocząć interes na 
nowo. Pracowało tam dotych- 
«czas około 200 mężczyzn, nie- 
wiast i dzieci. 

— Carter Harrison pwró- 
cił do Chicago po 16 miesię- 
cznem oddaleniu, w którym 
to czasie odbył podróż na oko- 
ło świata. Przyjaciele byłego 
burmistrza naszego grodu 
urządzili dla niego świetne 
przyjęcie. 

— Nie ma nie dziwnego w 
tem, iż podczas wystawienia 
papierów obywatelskich się 
wydarzają omyłki, zwłaszcza 
podczas wyborów prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, kiedy 
zwyczajnie natłok jest dość 
wielkim. Zresztą wydarzają 
się wypadki, że aplikant po- 
„daje fałszywe fakia. Taki 
"wypadek wydarzył się obecnie. 
W sierpniu rb. wystarał się 
„Józef Roliński o drugie pa- 
piery, które wystawił sędzia 


"Tuley. Roliński miał świadka, 


fkróry przysiągł, że, tenże 
. znajduje się w kraju najmniej 
„pięć lat. Niedawno temu udał 
się Roliński do Jastrzembia w 
„Prusach Zachodnich, gdzie 
„chciał przez niejaki czas prze- 
Hbywać, Pewnego dnia atoli 
przyniósł mu żandarm rozkaz, 
aby Prusy opuścił, Roliński 
zaprotestował, odwołując się 
na to iż jest obywatelem ame. 
rykańskim i nie możę zostać 
wydalony z kraju bez wszel- 
kich ceremonii. Cofnięto więc 
rozkaz wydalenia i przedłożo- 


no sprawę amerykańskiemu 
posłowi, który ściśle zbadał 
tę sprawę. Okazało się że 
Roliński przybył do Stanów 
Zjednoczonych w roku 


1873 a po dwóch latach wrócił 
do Europy, W r. 1884 opuścił 
znów liuropę i osiedlił się w 
Stanach Zjednoczonych. W 
czasie gdy się wystarał o pa- 
„piety obywatelskie był tylko 
cokolwiek więcej jak trzy lata 
„w kraju, a nie pięć lat, jak 
„prawo prz-pisuje. Sprawę tę 
„odesłano do komitetu wyko- 
nawczego stanu Illinois. G. L. 
Rivers, pomocniczy. sekretarz 
„stanu, żąda obecnie od sądu 
powiatowego objaśnienia, czy 
Roliński przed sędzią oświad- 
czył, że mieszkał w Stanach 
Zjednoczonych nieprzerwanie 
przez pięć lat. Jeżeli by 
rząd pruski obstawał przy 
rozkazie wydalenia, zachodzi- 
łaby kwestya, czy rząd pruski 

owinien uznać dokument 
wystawiony przez sąd Stanów 
Zjednoczonych, (w tym przy 
padku papiery obywatelskie) 
lub też nie, bez zważania na 
to, czy dokument taki został 
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Węgle twarde po najniższych cenach 


Wm. Kuecken & (o. 
170 E. Washington str. 
Telefon 228. 

Składy: 15 i róg Dearborn ulica; 
41 i róg Paulina ul. 


wystawiony dla osoby, która 
do tego była uprawnioną, lub 


przeciwnie. Rozporządzenie 
sądowne jest zwyczajnie 


ważnem póty, póki sąd. go 
nie zniesie — a Roliński 
byłby więc obywatelem Sta- 
nów Zjednoczonych aż do 
czasu, w  którymby sędzia 
Tuley oświadczył, że papiery 
przez niego wtenczas wysta- 
wione nie mają żadnej warto- 
ści; uczyni to niezawodnie 
skoro zostanie dostatecznie 
udowodnionem,że Roliński wy: 
starał się o papiery obywa- 
telskie w sposób sprzeciwia- 
jący się prawu. 

— Dziwny zakład wyborczy 
zrobili M. Schwartz i Fred 
Bender, z których ostatui w 


sobotę po. południu obszedł 
dwadzieścia razy targowisko 


siana (Haymarket) mając na 
ramieniu trumnę, w towarzy- 
stwie licznych przyjaciół —i 
chłopców. Na czele pochodu 
szedł zwycięzca Schwartz, 
trzymający w rękach chorą- 
giew Stanów Zjednoczonych. 
Benderowi towarzyszyło sze- 
ścia ludzi moszący całun. 
Kapela którą kierował mu- 
rzyn Joe Moore, demokrat, 
grała marsz pogrzebowy, na 
końcu pochodu zaś szedł 
Martin W. Gallagher trzy- 
mając w ręku naczynie, któ- 
rego bliżej nie opiszemy. 

-- W piątek na wieczór 
przejechał w pobliżu Black- 
hawk ulicy pociąg C.i N. 
W. kolei nieżonatego cygar- 
nika Jana Zeyn, który liczył 
lat 30 i mieszkał pod No. 41 
Orchard ulicy. 

Agnieszka Devereaux, 
Francuzka mieszkająca na 
Morgan ulicy, została schwy- 
coną przy zastawieniu w pe- 


wnym Jombardzie zegarka, 
który ukradła / sąsiadowi. 


Przed sędzią White oświad- 
czyła ze łzami w oczach, iż 
to uczyniła, aby módz pocho- 
wać swe dziecko, które wła- 
śnie umarło. Sędzia rozpo- 
rządził że ma zapłacić $25, 
lecz następnie, przekonawszy 
się, że niewiasta mówi prawdę, 
suspeudował karę. 

— Eroest Eckl, młody, 
wysoki i miły młody Austryak 
stawał w piątek przed sędzią 
Lyon, oskarzony o kradzież 
kilku srebrnych łyżek, a po- 
nieważ wina jego została udo- 
wodnioną, zostai skazany na 
103 dni pobytu w „bridewell*, 
W kilka godzin później roz- 
porządził burmistrz miasta 
jego uwolnienie, Skradzione 
przedmioty — 6 srebrnych 
łyżek, jako i srebrny nóż i 
widelce pochodziły z hotelu 
Richelieu, gdzie Eckl się 
trudnił myciem talerzy itd. 
Ukradł powyższe przedmioty 
i sprzedał takowe na Ran- 
dolph ulicy za 40 centów. 
Nie umiał powiedzieć dla 
czego się stał złodziejem. Po 
jego uwięzieniu przybył do 
głównej stacyi policyjnej zna- 
ny chicagoski biznesista, aby 
się wstawić za uwięzionym. 
Oświadczył, że Eckl przybył 
do St. Zjedn. pięć tygodni 
temu, że jest synem byłego 
burmistrza Wiednia i miał 
dobre miejsce w pewnym 


i poznał tylu ludów 
Zwyczaje; a co przygód 

doświadczył i trudów. 

Tak mniej więcej rogpoczy 
na Homer opis przygód Odys- 
seusza czyli Ulissesa. Bynaj- 
mniej nie mam na myśli opi- 
sywać tu jego przygody, lecz 
mam tylko na myśli mu- 
rzyna który w piątek był 
tłumaczem w „Armory“ w 


sprawie Włocha  Scarletta 
Vevica, uwięzionego za nie- 
przyzwoite zachowanie się. 


Ponieważ ten ostatni nie znał 
języka angielskiego, posłał 
sędzia po tłómacza, który nie 
był Włochem, lecz negrem, 
który na zdumienie wszy- 
stkich obecnych. płynnie za- 
czął rozmawiać z oskarzonym. 
Negier nazywa się Celestine 
Marquette, urodził się w Ma- 
drycie, w Hiszpanii, z matki 
Francuzki, przebywał później 
prawie w wszy-tkich  stołe- 
cznych miastach Europy, jako 
to: w Paryżu, Londynie, Wie- 
dniu, Berlinie, Warszawie, 
Petersburgu itd. i wskutek 
tego nauczył się mówić nie- 
tylko po hiszpańsku, ale i po 
francuzku, włosku, polsku, 
rosyjsku, niemiecku, angielsku 
i grecku. Oprócz tego zna 
kilka narzeczy indyańskich. 
Człowiek ten był także uwię- 
zionym za napad gwałtowny 
na przechodnia w pewnej 
głównej ulicy, został atoli 
uwolnionym, ponieważ jego 
eskarzyciel nie stawił się na 
termin. 


Walcownie w South 
Chicago zostały “na niejaki 
czas zamknięte dla reperacyi. 
Poczmistrz Walsh w 
South Chicago wydalił w 
przeszłym tygodniu ze służby 
klerka swego Józefa Dudek. 
Ten twierdzi, że dostał dymi. 
syę, ponieważ głosował za 
kandydatami republikańskimi, 
Walsh zaś powiada, że Dudek 
otwierał i czytywał listy nie 
dla niego przeznaczone. 

— W przeszłym tygodniu 
umarło w Chicago 25% osób, 
z tych 101 dzieci nie liczą- 
cych lat 5. Główniejszemi 
przyczynami śmierci były: 
dyfterya w 31, suchoty w39, 
kurcze w 17, słabość serca w 
13, zapalenie płuew 18 przy- 
padkach — 18 ludzi utraciło 
życie przypadkowo, 4 popeł. 
niło samobójstwo itd. 

— Republikanie chicagoscy 
obchodzili w sobotę z wielką 
paradą zwycięztwo wyborcze. 
„Budlerski* inżynier 
szpitala powiatowego Edward 
R. McDonald został tymcza- 
sem wypuszczony z więzienia 
za stawieniem kaucyi, gdyż 
trybunał wyższy zezwolił na 
nowy proces. Był oskarzony 
spisek oszukaństwa na 


—— 


o 
szkodę powiatu Cook. Tw- 
warzysz jego. McGarrigle 


ubiegł do Canady, jak wia- 
domo. 

— W niedzielę odebrała 
sobie życie za pomocą rewo|- 
wera 18letnia Anna Schotts, 
której familia pod Nr. 2806 
przy Groveland Ave. mieszka. 
Spór z jej narzeczonym był 
przyczyną samobójstwa. 


WASHINGTON. 


Washington, 14 listopada. 
Okazało się że przy przesyłce sre- 
brnych pieniędzy z: mennicy w 
New Orleans do tutejszego skarbca, 
dopuszczono się oszukaństwa w 
wysokości $1500. Tylko urzędnicy 
w New Orleans i kompania ekspre- 
sowa mogą- mieć winę. Tajni 
policyanci ministeryum finansów, 
szukają winowajców już od tygo- 
dnia, lecz daremnie. 

' Przesyłki srebra z New Orleans 
rozpoczęły się dopiero kilka tygo- 
dni temu. Suma brakująca była 
skradziona z dwóch pudeł; w je- 
dnym brakło mieszka zawierającego 
$1000, które zastąpiono szrótem; Z 
dragiego pudła zabrano tylko $500, 
które także zastąpiono szrótem 1 
ołowiem. Przy ważenia pudeł w 
skarbcu znaleziono pudla za ciężkie, 
z której to przyczyny je otworzono 


AMERYKA. 


Tajemnicza śmierć, 


W środę na wieczór znaleziono 
w Pittsburgu:w pewnym wielkim 
domu, „położonym przy Liberty 
ulicy, ciało Maryi Ingolsby, wdowy 
liczącej lat 80, ze związanemi ręka- 
mi i nogami. Nie było widać ozna- 
ków żadnego gwałtu, lecz pokój 
był widocznie obrabowaaym. Nie- 
wiasta ta mieszkała sama w owym 
domu i umarła niezawodnie z 
przestrachu. Syn jej oświadczył, iż 
matka jego w przedtem 
gdy ją odwiedził, dała nocleg 
człowiekowi, który oświadczył, iż 
jest stolarzem, lecz nie ma pracy i 


wieczór 


zostaje w biedzie. Policya szuka 
owego człowieka. 
Wnuko-bójca. 


W Lebanon, Pa., został w środę 
po południu powieszony William 


Showers za zamordowanie swych 
wnuków dnia 17 maja 1887. 
Zadusił ich bowiem (były to 


nieprawne dzieci jego córki) i wrzu- 
cił ciała do kanału odchodowego 
znajdującego się w pobliżu jego 
domu. Nasamprzód chciał umie- 
ścić dzieci w zakładzie dla sierot, 
gdy mu Się atoli to nie udało, 
zgładził je ze świata. Chciał się 
bowiem powtórnie ożenić, jego 
, przyszła“ nie chciała atoli wejść do 
domu, póki wnucy tam byli. Showers 
liczył lat 65. 


Lekkomyślność matki. 


W Plymouth, Pa. 
żona górnika Franciszka Knecht 
dwoje małych dzieci w izbie i 
wyszła, aby coś kupić w poblizkiej 
groserni. Dom stał w płomieniach, 
gdy się wróciła i nieszczęsna nie- 
wiasta, której rozum obecnie się 
zaćmił, musiała się przypatrywać, 
jak jej dzieci ginęły w  płomie- 
niach. = 


zamknęła 


Podpalacz, 


Z Rochester, N. Y., donoszą dnia 
14 listopada: Jan Vankorff, ma- 
szynista w fabryce latarń został 
aresztowany, ponieważ istnieje po- 
dejrzenie, że on w piątek podpalił 
fabrykę. Liczy lat 45 ma żonę i 
sześćcioro dzieci. Przed ośmiu 
laty przybył ze Syracuse do Ro- 
chester. Podczas służby jego jako 
hamownik na Buffalo, New York 
i Philadelphia kolei posądzano go 
o podpalenie wagonów naładowa- 


nych towarami. Później miał 
miejsce maszynisty w pewnym 


budynku na tutejszej ulicy Broad- 
way. W czasie, w którym zajmo- 
wał to miejsce, wybuchł tam pożar 
trzy razy — ostatnim razem spalił 
się budynek. Potem był przez dwa 
lata maszynistą w fabryce ram do 
okien i okieanie Morse'a; fabryka 
ta spaliła się dwa razy podczas tego 
czasu. Gdy grosernia Gould‘a po 
łożona na Trowbrigde str, i W. 
Ave., się paliła był Vankorff pier. 
wszym, który ogien spostrzegł i z 
domu tego wyniósł pęk szmatów 
przesiąkniętych olejem. 

idy pewnego razu dla pokaleczeń, 
które otrzymał podczas napadu 
wielkiej choroby, się znajdował w 
szpitalu, zaginęło wiele rzeczy w 
sposób tajemniczy. Hayden, dyre- 
ktor policyi, radził wtenczas zarzą- 
dzcy szpitala, aby był ostrożnym, 
jeżeliby nie chciał mieć pożaru w 
szpitalu. Kilka dni potem  znale- 
ziono w prewwcie palącą się beczkę, 
wskutek czego wydalono Vankorffa 
ze szpitala. Siedm czy osiem lat 
temu był w więzieniu za kradzież 
zegarka. Od czasu, gdy dostał 
pracę w owej fabryce, stał zawsze 
pod dozorem policyjnym. Vankorff 
powiada iż jest niewiunym. 


Długa broda. 


W- więzieniu w Lille we Fran- 
cyi znajduje się niejaki Juliusz 
Dumont, liczący 43 lata wieku. 
Człowiek ten wysokości 1 metra 
62 centymetrów, ma brodę, która 
ma długości 1 metra 86 centyme- 
trów, jest zatem o 24 centymetry 
dłuższą od niego samego. Nie. mo- 
gąc jej wskutek tego nosić jak 
zwykle, wiąże obie strony razem, 
przypina śpiikami od włosów i kła- 
dzie w surdut lub kamizelkę. O- 
becnie odsiadując więzienie, bar- 
dzo utyskuje na to, że nie może 
swego klejnotu tak pielęgnować, 
jakby się należało. Zwykle bowiem 
przeszło pół dnia poświęcał pielę- 
gnowaniu brody. 


Czyn nieszczęśliwej matki. 


W zruszający epilog miało stra- 
szliwe nieszczęście w kopalni w 
Pittsburgh'u, Kansas, dwa dni pó- 
Źniej. Pomiędzy innymi zginął w 
kopalni Francuz, Louis Berthune, 
który pozostawił żonę i pięcioro 


nieszczęścia. Obudziwszy się z 
omdlenia po zobaczeniu straszliwie 
pokaleczonego ciała męża, poszła 
do domu i usiadła na krześle, z 
którego wciąż pozostając w rozmy- 
ślaniu nie wstała, pomimo pieszczot 
dzieci i choć te nareszcie się dopo- 
minały pokarmu. Dopiero nad 
wieczorem wstała magle, wzięła 
niemowlę z kolebki, kazała drugim 
dzieciom iść za sobą i udała się z 
nimi do szopy, w której umieszczo- 
no zwłoki nieszczęśliwych ofiar. 
Zaprowadziwszy każde z dzieci 
pojedynczo do trupa ojca, powróciła 
do domu, położyła dzieci, nanieciła 
silny ogień i zamyśliła się znów. 
Dzieci usnęły wnet z wyjątkiem 
najstarszej dziewczynki, która nie- 
spokojnie się przypatrywała co 
matka czyni. Ta siedziała zupeł- 
nie spokojnie przez kilka godzin 
na krześle, nareszcie powstała na- 
gle, poczęła machać rękami, jakoby 
ze sobą toczyła wewnętrzną walkę, 
schwyciła za naczynie zawierające 
petrolej, którym polała własne su- 
knie i łóżko. W okamgnieniu 
prawie stała cała chata w płomie- 
niach. Dziewczę, które nie spało, 
wyskoczyło z łóżka i usiłowało 
dostać się na dwór, matka ją atoli 
zatrzymała; po zaciętej walce zdo- 
łała się wydrzeć i dostać się na 
dwór, gdzie w omdleniu i znacznie 
poparzona wpadła do rowu, w któ- 
rym ją znaleźli sąsiedzi przywabieni 
przez pożar. Niewiasty i czworga 
dzieci nie zdołano ocalić. Zwłoki 
ich umieszczono obok trupa męża i 
ojca. Jest madzieja, że pozostała 
dziewczynka wyzdrowieje. 


Zemścił się, 


W Suffern, małej miejscowości 
położonej niedaleko od Nowego 
Yorku nad rzeką Hudson kpili re- 
publikańscy kostumerzy cokolwiek 
za nadto z grosernika  Dennis'a 
Corrigan, ponieważ głos swój oddał 
na Clevelanda. Gdy mu nareszcie 
jeszcze przyslali republikański 
„Glee Club“, który przed jego do- 
mem przez dwie godziny wciąż 
śpiewał „Grover in the cold, cold 
ground“, zabrakło mu cierpliwości. 
Nazajutrz dostali wszyscy jego 
republikańscy kostumerzy swe ra- 
chunki, z ostrzeżeniem że zostaną 
zaskarzeni, jeżeli w przeciągu ty 
godnia nie uiszczą się z długów. 
Obecnie już nie szydzą z niego. 


Siostra przyrodnia żoną. 


Z Birmingham, Ala., donoszą, 
że farmer Jacob Wells, mieszkają- 
ewy w Fayette powiecie w tych 
dniach po ezterorocznem  szczęśli- 
wem małżeństwie, odkrył iż żona 
jego jest także jego siostrą przy: 
rodnią. Ojciec Wellsa, który mie- 
szkał w Sparta, Ga., poległ w woj- 
nie. Dwadzieścia i pięć lat temu 
poszła wdowa za mąż za niejakie- 
go Hogue. Jakób, który wtenczas 
liczył lat 13, nie lubił swego oj- 
czyma i uciekł z domu. Po dłuż- 
szem wędrowaniu przybył do Fa- 
yette pow., Alabama, gdzie zdołał 
nareszcie kupić farmę. Matka jego 
umarła porodziwszy córeczkę, któ- 
rą wychowali krewni, nazwiskiem 
Smith. W dwa lata potem umarł 
Hogue, a dziewczynka była nastę- 
prie wszędzie pod nazwiskiem 
Smith znaną. Pięć lat temu przy- 
byli Smith'owie do Fayette pow., 
Alabama, gdzie Wells zapoznał 
się z Dorą Smith, z swą siostrą 
przyrodnią, i ożenił się z nią. Po- 
krewieństwo ich zostało przypadko- 
wo odkryte. Ludzie ci mają jedno 
dziecko i dla tego postanowili po- 
zostać tem, czem są obecnie t. j. 
mężem i żoną. 


'Trąd w Dakocie. 


W Harrold, w powiecie Hughes, 
w Dakocie, znajduje się dziecko 
trędowate; matką jego jest niejaka 
B. Bansum, która w czasie, gdy 
się urodziło, była misyonarką w 
Chinach. Rok temu zbadał pewien 
lekarz z Nowego Yorku stan zdro- 
wia dziecka i oświadczył, że jest 
trędowatem. Familia Bansum jest 
odciętą od komunikacyi z innymi 
ludźmi. 


Jeszcze jeden zakład wybor- | 
czy. 


Szezególny zakład zrobili dwaj ; 
obywatele, którzy z Los Angelos 
w południowej Californii jadą 
do Boston, Mass. W każdem miej- 
scu, w którem pociąg się zatrzy- 
muje, wchodzi jeden z nich na 
krzesło i ma mowę, w której  tłó- 
imaczy że już nie ma wątpliwości iż 
Harrison został wybrany prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych, i koń- 
czy na tem, iż żąda aby zgroma- 
dzeni po trzy razy zawołali: „„Hurrah 
for Harrison“, Następnie zabiera 
głos jego towarzysz i mówi: „Moi 
panowie! Mój przyjaciel i ja przed 
wyjazdem z Los Angelos założyli- 
śmy się. Warunkiem było, że ten 
który zakład przegra, miał mieć 
mowę w każdem mieście, w którem 


przy jaciel myślał, że Cleveland bę- 
dzie znów wybrany prezydentem i 
ma obecnie przyjemność was zapro- 
sić do najbliższego saloon'u. Na 
większych dworcach nie brakuje 


ludzi, którzy chętnie przyjmują 
zaproszenie szczodrego  Californij- 


czyka. Idą z nim do najbliższego 
saloonu, gdzie ich częstuje, za nich 
płaci i następnie ze swym przyja- 
cielem w dalszą udaje się podróż. 


Polacy wybrani. 


Przy zamykaniu formy otrzymu- 
jemy z Alberta, Minn., dość długą 
korespondencyę, której dła braku 
miejsca całkowitej umieścić nie mo- 
żemy. Przekonujemy się z tej ko- 
respondencyi, że polscy kandydaci 
na urzędy powiatowe zostali wy- 
brani i wprawdzie: ob. Antoni Ka- 
sznia powiatowym  superintenden- 
tem szkół (County School Superin- 
tendent) i ob. Wawrzeniec W iśnie- 
wski komisarzem powiatowym 
(County commisioner) w pierwszym 
okręgu. Powyżej wymienieni oby- 
watele byli kandydatami stronni- 
ctwa demokratycznego. 


Ojcobóżca. 


W sobotę, 17 listopada, na wie- 
czór pokłócili się w Berea, Ohio, 
bracia Józef i Ludwik Chrzan. 
Gdy ojciec ich, Jan Chrzan, chciał 
ich pogodzić, uderzył go Józef tak 
silnie kamieniem w kark, że tenże 
został złamanym i śmierć nastąpiła 
natychmiast, Józef Chrzan ulotnił 


SIę. 


Pożary. 


W przeszłym tygodniu spalił się 
tartak spółki Green % Steaven, 
położony na Stone Island, naprze: 
ciw Bay City, Mich. 


— W Chattanooga, Tex., 
szczył pożar tak nazwany „„Kuropean 
Hotel“. W gruzach: znaleziono 
popalone ciała trzech ludzkich 
istot, w których poznano zwłoki 
pokojówki Eula Jones White i 
dwóch gości: majora Jakóba Bigger 
z Atlanta, Ga., i pewnego Toma- 
sza Moore. Bigger znajdował się 
już zewnątrz palącego się budynku, 
lecz się wrócił, aby odzyskać wa- 
lizkę. 

— Z Rochester, N. Y., piszą 14 
listopada: Pod gruzami fabryki la- 
tarń, która się w piątek spaliła, 
zpaleziono jeszcze dwadzieścia i 
jeden trupów. Ogółem więc utra- 
ciło życie czterdziestu i dwóch 
ludzi. W dniu 15go bm. miesiąca 
donoszą zaś, że znaleziono jeszcze 
dwóch trapów — a więc zginęły 
ogółem 44 osoby. 


zni- 


Uniwersytes katolicki, 


Rada założenia uniwersytetu ka- 
tolickiego miała w przeszłym tygo- 
dniu w Baltimore posiedzenie, na 
którem zamianowała księdza P. J. 
Garrigan z Fitehburga, Mass., 
prorektorem uniwersytetu. Bisku- 
powi Keane  polecono, aby się 
natychmiast udał do Rzymu i plan 
nauki i statuta uniwersytetu prze- 
dłożył papieżowi do potwierdzenia. 
Biskup odpłynął na parowcu Gas- 
cogne i zabawi około czterech mie- 
sięcy. Po powrocie uda się do 
dalekiego zachodu, aby i tam 
zainteresować katolików dla sprawy 
uniwersytetu. 

Jest przekonany, żeaż do Nowego 
Roku będzie miał zapewnienie na 
milion dolarów, która ta sume 
wystarczy jako fundusz na fakul- 
tat teologiczny. Powoli weszłyby 
w życie i inne fakultaty. Mówiono 
także o utworzeniu biblioteki kato- 
lickiej; został wybrany odrębny 
wydział pod kierunkiem arcybisku- 
pa Corrigan z Nowego Yorku, 
który się sprawą tą zajmie. Ks. 
rektor _ Garrigan  przesiedli się 
wkrótce do Washiogtonu, gdzie 
wyłącznie się zajmie sprawą uni 
wersytetu. Biskup Keane podczas 
podróży zawiąże stósunki z najzna- 
czniejszymi uczonymi; aby znaleźć 
stósowne osobistości dla różnych 
katedr. 


„Sẹ nojlópszemi. 
Peerless farby$pyzedawane w aptekach. 
(Oct. 11 *89) 


Kto był nim? Bacon czy 
Shakespeare. 


Kółka literatyczne rozwodzą się nad tem, kto 
był autorem produkcyi dramatycznych przypisa- 
nych ostatniemu; lecz główną kwestyę, która 
zajmuje umysły praktycznych mas jest to, w 
jaki sposób uzyskać i zatrzymać zdrowie, które 
jest koniecznie potrzebne do cielesnej i umy- 
słowej czynności, powodzenia w biznesie i go- 
nienia za szczęściem. O wiele więcej światła 
możemy rzucić na ostatni ten przedmiot aniżeli 
najlepszy zwolennik Shakespeare'a na pierwszą 
kwestyę. Jeżeli system jest wypróźniony, nerwy 
się trzęsą, jeżeli zatwardzenie lub niestrawność 
wam dokuczają czasem lub zawsze; jeżeli skóra 
ciała jest żółtą a język obłożony jak w chorobach 
żółciowych; jeżeli czujecie kłucie, które wam 
przypomina, „że dostaniecie reumatyzmu !ub 
neuralgii; jeżeli nerki sę bezczynnemi — uży- 
wajcie HOSTETTER'A STOMACH BITTERS. 
Najlepsze lekarstwo w wieku bogatym w medy- 
cyny, korzystne i uzdrawiające. Nie zapominaj- 
cie, że gdy wam grozi malarya lnb ją już macie, 
wtenczas lekarstwo to neutralizuje trucizuę i 
wzmacnia system. 


MINISTRANTURA z dodatkiem 
dwóch pieśni narodowych. ..5 
GORZKIE ŻALE czyli Pasya.5 
NIESZPORY ŁACIŃSKIE...5 
OAN MSZE i nieszpory po pol- 
AKA 4:5 TON SŁU ea ZIE 5 
(Poznańskie) STACYE czyli dro- 
ga krzyża Jezusowego, odpra- 
wiane w Archidyecezyi Gnieź- 
nieńsko-Poznańskiej, (z'czterna- 
stoma obrazkami ) po 10 


czyli obchód Stacyi.,.. po 10 
(Krakowskie) DRÓGA krzyżowa 
ułożona według św. Leonarda 


J. tudzież Gorzkie żale i 
modlitwy o męce Pańskiej po 


ŻYWOT Św. PATRYCYUSZA, 
patrona i apostoła  Hibernii 
MIEJSC LET oW SPODEK 15 

ABECADŁO z obrazkami treści 
religijaej, dla dzieci polskich w 
Ameryce. Przez W. Dyniewicza 

JOZEFATA DOLINA czyli Sąd 
Ostateczny napisał X. Feliks 
Gondek, Pleban z Krzyżanowice, 
Dyecezyi Tarnowskiej......35 

ŻYWOT _ Najświętszej Panny 
Matki Zbawiciela przez Wielo- 
głowskiego 60 

J. M. J. Książka zawierająca Ko- 
ronkę, Nowennę, Litanie, Modli- 
twy i Pieśni do świętego Józefa 


.......d. i. ++ 


TE SEPIA PE cf > 10 
Ś, Ś CYRYL I METODY aposto- 
łowie Słowian ODPO 7 AE) 
PRZERAZLIWE ECHO "Trąby 


Ostatecznej, albo cztery rzeczy, o- 
stątnie człowieka czekające ; 

GODZINA ŚMIERCI, czyli przy- 
gotowanie się na śmierć szczęśli- 
wą. Czytania na każdy miesięc 
w roku dla wszystkich stanów. 
Z ośmiu obrazkami. Wydał ks 
G. Stagraczyński........ 35 


.....44444: 343 


twy wieczorne i kilka pieśni. 
Zawiera blizko 300 stronnie w 
mocnej oprawie....,...... 30 
ZBIÓR PIEŚNI: NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku ko- 
ścielnego i domowego. Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łaciń- 
skich, jeszcze 4 więcej pieśni 
łacińskich, 28 pieśni za Polskę. 
Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym 
puero i z wyzłacazemi tytu- 
ikami. 
Dzieło to sprzedaje się po ce- 
nach następujących: 
Oprawne w pół skórek ;.$2.25 
Całe w skórę........... $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi 
RE: 


.25 
PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? 
(o czynić aby się do niego nie 
dostać. Napisał J. W. X. biskup 
08 PROEST D R 1 35 
NIEPOKALANA MARYA PAN- 
NA, nasz ratunek, pomoc nie- 
ustanna, czyli opis pod powyż- 
szą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym świecie 
rozsławionej łaskami; oraz 
wskazówka 1 sposób, jak mamy 
uwielbiać i zyskiwać moc 
Najśw. Maryi Panny. Zebrał z 
oryginałów włoskich K. $. U. 8. 
Dad. d 15 
KORONKA na cześć niepokalane- 
o poczęcia Najświętszej Maryi 
anny Bogarodzicy ........3 
TAJEMNICE Różańca Świętegona 
kartkach, (Pęczek, 15 ak 
a'u eses aboh ( 
WOJCIECHA, 
skreślony przez ks. St. Koszut- 
skiego, proboszcza w Mielżynie 
TEŻ ER AO NK 15 
PŁACZ I NARZEKANIE Ojców 
świętych czyli siedm ksiąg Moj- 
EE N T TE EEA 5 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem........1.......60 
KANTYCZKA I KANCYONAŁ 
czyli zbiór najnowszych Pieśni, 
Kolend i Pastorałek na cały rok 
z Nowenną na Adwent, w 
mocnej oprawie .......+.-. 75 
ŻYWOT JEZUSA CHRYSTUSA 
PANA I „ZBAWICIELA NA- 
SZEGO, według czterech ewan- 
gelii, napisał i uwagami obja- 
śnił Ks. Apolinary Tioczyński, 
wydanie ozdobione licznemi drze- 
worytami 
w mocnej oprawie 
WYBOREK czyli krótki sposó 
nabożeństwa codziennego dla ka- 
tolików. Z dodatkiem pieśni. 
Mocna oprawna ze złoconym ty- 
tulikiem i czerwonemi brzegami. 


................ 


£ 


SPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał X. Bern. 
Ruchniewicz. W mocnej opra- 
a i T r E 074 50 


Książki szkolne i tre- 
ści naukowej. 


KATECHIZM RZ.-KATOLICKI 
(mały) TEN A 8 


— w mocnej oprawie....... 12 
KATECHIZM RZ.-KATOLICKI 

— (większy) w mocnej oprawie 

EEE E A E a E 25 


HISTORYA ŚWIĘTA czyli Dzie- 


.......d..+ 


| 


| PRZYJACIEL 


Í 


rawskiego i Napoleona, szezegól- 
nie zastósowany do 
wygody Polaków w Ameryce. 
~ ta sama w mocnej oprawie i 
ze złoconym tytulikiem..... 85 
LEKARZ DOMOWY, czyli nie- 
zawodne sposoby domowego i 
taniego leczenia rozmaitych cho- 
rób, oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjacie- 
la Lódzkośmi..1500. 22307 25 


(Chełmińskie) DROGA krzyżowa | MAŁY LISTOWNIK dla szkol- 


nych dzieci, uczący pisania li- 
stów z dodatkiem powinszowań. 


€ 


R RI ZAD EASY 25 


prez X. Michała Mycielskiego | HISTORYA STANÓW ZJEDNO- 


CZONYCH od odkrycia Ameryki 
aż do naszych czasów, z krótkim 
zarysem innych krajów Amery- 
kańskich wraz z deklaracyą nie- 
podległości, artykułami konfe, 
deracyi i Konstytucyą Stanów 
Zjednoczonych (przeszło 400 
stronnic). W mocnej oprawie. 
wii SAPER .- 15 
DZIEJE STAREGO I NOWEGO 
TESTAMENTU czyli Historya 
Biblijna, ułożona dla szkół ka- 
tohekich, z 100 obrazkami i 
mapą Ziemi świętej, w mocnej 
oprawie 40 
GRAMATYKA POLSKA ułożona 
przez 'Teodozego Sierocińskiego, 
profesora języka polskiego i li- 
teratury. Drukowana dla szkół 
polskich w Ameryce z wydania 
trzynastego, w mocnej oprawie. 
25 
ARYTMETYKA czyli książka Ra- 
chunkowa, podług arytmetyk a- 
merykańskich opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie. 


DZIEJE NARODU POLSKIEGO 
ozdobione 78, obrazkami w mcsiej 
oprawie Dp0+.....«422oesoaouse 4) 
ELEMENTARZ MAŁY czyli 


Pierwsza Nauka Czytania, Pisa- 


nia i Rachowania, przez W. 

DYNIEWICZA 4 2.230 TTE. 8 

— w mocnej oprawie...... 12 
ELEMENTARZ POLSKI czyli 


NaukaCzytania, Pisania i Racho- 
nia, z nauką pisowni i grama- 
tyki, przez WŁ . Dyniewicza w 
mocnej o} rawi 
DZIECI , czyli 
Książkado Czytania; zastósowana 
dla szkół poiskich w Ameryce, 
40 


KATECHIZM POCZĄTKOWY 
Rzymsko — Katolicki...... 5 


w mocnej oprawie.. ..-- 
Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 


grosernik hurtowny i drobiazgowy. 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomigdzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje następujące towary 
gatunku: 


Najle szą Java, Mokka i Rio kawę, 

Prawdziwą Vanilla czekoladę i Cacao, 

Cykory* i kawe z żołedzi i fig, 

Najlepsze gatunki ziesonej i czarnej herbaty, 

Importowaną oliwę zwyczajną i makową, 

Duesseldorfskę musztardę wińn i ocet winny, 
rancnzkie sardyny, pm 4 i oliwy, 

Włoskie makarony i łazanki 

Suszone grzyby, 

Suszone borowki i gruszki stołowe, 

Suszone śliwki, aprykoty i wiśnie, 

Niemieckie powidła i miód, 

Prawdziwy sok malinowy i chiński imbior, 

Francuzkie grzyby (champignons) i trufle, 

Francuzki ma pasztety z wątrobek gęsich, 

Appetit-Sild i kilońskie sproty, 

Zamarynowgne wegorze i minogi, 

Westfalskie szynki, 

Brunświcki salceson, 

Sardele i anchovies z ziół, 

Rosyjskie sardyny i wałkowate śledzie, 

Prawdziwe śledzie mleczgki i sztokfisz, 

Kawior, łososie i makrele musztardowe, 

Ser reczny i turynsgki ser kminkowy, 

Prawdziwy i tutejszy ser szwajcarski. 

Limburgski, śmietankowy i ser ze ziół, 

Ser neufszatelski i „fromage de Brie*, 

Ser z Roquefort i Parmesan, 

Hollandzki Leyden i Edamski ser, 

Paryzką tabake do zażywania Lotzbeck'a, 

Niemieckie kotowrotki i pantofle, 

Siemię dla ptaków każdego rodzaju, 

Soczewicę niemiecką, jagły 1 warzywa, 

Mękę kartoflan , mąke ryżową i grochow 

«Wieże wurzywą, sieiniona trawy i kwiatów 

za których dobroć gwarantuje 


w dobrym 


(nudle), 


Henry Schoellkopf. 


J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 
najstarszy polski 


Salon i Grocernia 


w South Bend, Ind. 


Poleca Szanownym Rodakom swój dubeltowy 


skład zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 
piwo i cygary, jik również 


wszelkie artykuły 
wielkiego handlu korzennego (Grocery.) 


J. Sosnowski, 


na Chapin i Monroe ul., 
South Bend, Ind. 


(Oct. 25. 89.) 
* g 
USNIERZ 
STANISŁAW 


BOBOWSKI 


mieszka obecnie 


* | 661 Milwaukee Av. 


Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczną potrzebą nauczenie się języka angiel- 
skiego a ć> tego jest wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
się po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać, wypracował Wł Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie dodane sẹ rozmowy i 
różne listy w polskim i angielskim języku, która 
sprzedaje się po 65 centów. 

Piszcie po nią pod adresem: 
W. Dyniewicz, . 
532 NOBLE STR.. — — — CHICAGO. IL. 


GAZETE 


można sobie zapisać  jak.'ró- 
wnie 


Polskie Książki 
zamówić u 


p. Stanisawa Bndzbanowskiego 


który utrzymuje wielki polski saloon 
i grosernią 


je Starego i Nowego Testamentu | ną rogu 17 i Paulina ul. 


(mniejsza) w mocnej po | 
2 


...........d..d..........:+ 


CHICAGO, ILL: 


a . | przekaz pocztowy, lub też przysłać dolara za 
użytku i | 


u my wyślemy życzony zagarek przez zaliczkę po- 
cztową, który na express ofe "moz naobejszet" i 
opłacić. Na żądanie wysełamy cennik czyli kat- 
tolog darmo. Adress : ~ 


B. F. CLETTENBERC & CO. 
281 E. Division Str. - - Chicago, IU 


= Wi diviu "07 


Przerzyna środki ludności Stanow 


RAILWAY. 
ILLINOIS, IOWA, 
WISCONSIN, 
MICHIGAN, 
MINNESOTA, 
DAKOTA, 
NEBRASKA i WYOMING. 


Służba pociągowa jest starannie uregulowang 
tak iż zadowalnia  komunikacyś miejscową 
przedstawia najbardziej zajmujące drogi po- 
dróży pomiędzy ważnemi 


SRODKAMI HANDLOWEMI. 


Urządzenie dziennych, bawialnych, ay- 
pialnych i paracowych wagonów nie może być 
przewyższonem. 

Tór jest doskonałym, rejlsy stalowe, kamie- 
nie zastępują balast. 

North-Western jest ulubioną drogę podróżni- 
ków handlowych, turystów i szukających nowe 
domy w złotym północnym zachodzie. 

Szczegółów udzieli rad 


Thos. Mostey, 


gent, 
M. Whitman, H. C. Wicker, 
Gen, Man. Traffic Man. 
E, P. Wilson. 


Gen. Pas. Agent. 


MILWAUKEE 
Marquette, Mich. Negaunee, Mich, 
Ishpeming, * Houghton, “ 


Hancock, “ L'Anse,  * 
| Red Jacket, * Calumet, “ 
| Republic, aj Champion, * 
Menominee, * Gladstone, “ 
Green Bay, Wis. Ft. Howard, Wis, 
Marinette, * Depere, « 
Appleton, © Pymuń, © 
Now London, « ___ GrandRapidge 


Pullman Palace Si Cars 
all Night Li * zy 


C.F.DUTTON, W.B. s 
Gcu'1 Manager, Gen'l Tkt. Ag'h 
MILWAUKEE, WIS. 
W. W. Tibberner 
Gencralny Agent 
108 Clark Str., Chicago, Ni. 


(Febr. 2. 1889.) 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywuaia abo- 


nentów, odbierania obstałunków na 
książki, p? kontraktów za 
anonse ierania pieni za 
Gazetę za książki, Róg: 


W Alberta, Minn, W. Wini » 
sf m m, ewski i Fr tr. orase 
> Pufnie, z x E rb reki, Takan Johnean 
„ Jozef Majchrzycki. {i A. Chmiel 

pcnis e. Nan Wama matowa 
= b n ski 

Bronson, Wincenty bime h m 3 
— Qalw: Mich. L. Wróbiewski. 
- iongo. tanistaw Lauferski i Stanistaw -tr 
- Aleveland. M. Kourać . 


s Józef Pilot. 

k Á Augosti Zai 

- . Angu > nts. 

Dunkirk. J. Orsizręa. żę 
p X og ay Ja 

e m, n., Joseph Fistihierek, 
Detroit. Jan Lemk< . i Józef De a. 


- Are Aloizy s 0 7eł 
—Gra R ioh, J. W. Napierata. 
— Hazleton, Rosz warowii, 
—Lemont. Michał Nowacki 
ESZ . P, Bobkiewicz. 
— Milwaukee Jakób Wożuisk, T, Łukasszę 
, 4. Kuchn. 
Miun., Józef Schulcz, 

—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Nanticoke, Jobn Bóanowyki, 
— New York, N., F. E. Odrowęż. 
-Pittsburgh, Pa, Jan Bruchwslski, nauczycie 

i Wt. ze. 
- phia. J. Gabryelewicz. 
—Polonia A. bikorski. 
— Radom A Mauiinowski 
—Św. Jadwiga, Tewas. M, Zizik. 
—Bouth Bend. Fr. Kowajski i J, Sosnow 
—South Chicago, Wł. Pacholski. 
— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak 

Kieliszewski. 

- Toledo, ©., M. Szwajkowski. 
— Wilkes Rarrc, Józef Czernik. 
~ Wólmo, M. A. Mazany. 
- Winona, Minn., Jakób Jeżewski. 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


Ru blc rosyjskie, 

G ulden y unstryac<ie, 

Mırkxi memieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szwajcarskie 
i rurauńskie, 

Kronłry szwedzkie, norwegskie, duńskie. 


W1SEŁAM NAJTTANIEJ 
Ruble do Polski, i Rosyi, 
Gulden y do Gelicyi, Węgier, Czech j eałej 
Austryi, 
Marki do Poznańskiegc, Prus Wschodnich 
i Zachodnich, Szlązka i całych Niemiec, 
Sterlingi do Anglii, 


Liry do Włoch, 5 
Franki do Francyi, Belgii, Szrajcaryi ` 
Rumunii, * 


Kronery do Szwecy:, Norwegii, 1 Danil. 
Władysław Dyniewiez, 
532 NORLE Street, — — GIG GO, I Iinoie 


W ESIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 
582 NOBLE STR., CHICAGO, ILe 
jest do nabycia + 


ZBIÓR PIEŚNI 


— NABOŻNYCH KATOLICKICH —— 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zuwiera: r 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z a$datkiem nie- 
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła- 
cińskich i 28 pieśni za Polskę. 

Obejmujć blizko 1100 stronnic wielkiego for- 
matu na pięknym papic.ze i z wyzłacanemi ty- 
tulikami. 

DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CEKACH 

nustępujgcych: 
Oprawne w połerórek: 


1 egzemplarz pocztą za $22 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za $2,75 
Całe w skórę 1 wyzłacane brzegi: 

1 egzemp. pocztę za $3.25. 


Biorgęcym w większej ilości odstęp e z 
czajny rabat, iis eang 


wN 


L 


Bal! 


Ball 


Towarzystwa —— 


Rycerzy Św. Marcina 
odhgjite się 
w Sehoenhoffen'a Hali 


(Napisane dla „Gazety Pol.** w Chicago.) 


Powieść wschodnia 


o mędrcn Kierynie i Kalifie Harun-al-Raszydzie 


Przez Syna mego Ojca. 


(Dokończenie.) 


Nie!.. to zdanie więcej 


na r. Milwaukee i Ashland av. | jest mylnem od teoryi der- 


w środę wieczorem dnia 
28 Listopada, roku 1888 


ti. w wieczór przed dniem dziękczy- 
nienia czyli Thanksgivings Day. 
Cena biletu 50c. od osoby; 
Początek o godzinie Tłmej. 
Kasa otwarta o 6 godz. 45 minut. 
Dla dam w towarzystwie mężczyzn 
wstęp wolny. 


Do licznego współudziałn zaprasza jak naj- 
nprzejmiej | 


KOMITET. 


(46—47) 


Drugi teatr amatorski 
Towarzystw Narodowych 


z południowej strony miasta Chi- 
ceago.a. mianowicie: 

„Gminy Polskiej. r, 
gie Rzemieślników Polskieh.* 
Jana III Sobieskiego“ 

zb. E Kraszewskiego“ 

„Stefana Batorego‘‘ 

pod dyrekcyą 


„Kóką Dramatycznego 


w Ni Listopada, 1383 
w V aaa Turn Hall 


przy, 12-stej ulicy. 
Odegrane będzie: 


SZPIEG I POETA. 


Obrazek historyczny z śpiewami w jednym 
akcie wierszem oryginalnie papini w War 
szawie 1831 


Na prea e 
PATRYOCI. 


"Obrazek narodowy ze śpiewami napisany pod- 
ezas żałoby narodowej dnia 1% Kwietnia 1861. 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Wstęp - 235e. od osoby. 
Po teatrze 


BAL! BAL! BAL! 


Szanownę Publiczność Polską o jak najliczniej 
szy współudział prosi 
ZARZĄD. (46—47) 


Stała praca dla 600 robotników 
podczas zimy. 

Kto zakupi 30 akrów gruntu w za 
kładającej siękoloniipolskiej 
w St.Croix County, Wis., mo- 
że natychmiast dostać stałą pracę 
podezas zimy. Grunta te leżą tylko 
50 mil na wschód od wielkich miast 
handlowych St. Paul i Minneapolis 
a kolej która grunta te przerzyna, 
wprost do miast tych idzie. Okolica ta 
jest porosłą pięknym twardym lasem 
a karczowanie w okolicy tej jest 
bardzo łatwe. Rola jest pszenny 
ezarnoziem. Wszelkie gatunki zbo- 
ża i jarzyn się tam jak najlepiej 
ndawają. Cena grurtu tego jest od 
$4 do $8 za akier. Przy zakupnie 
płaci się tylko $l od akra reszta 
płatna w pięciu rocznych ratach. 
Grunta te tylko od 4 do 4milod 
miast i stacyi kolejowych są odda- 
lone. Jazda na grunta te z Chica- 
go tylko kosztuje $9. Kupujący 80ak. 
dostaaie podróż tę wolną. Ekskur- 
sye co poniedziałek i czwartek ka- 
żdego tygodnia Mapy i opisy tej 
okoliey przesyła bezpłatnie. 

Frederiksen % Co.. lub 
Felix Pietrowicz, 

181 Washington str., Chicago, Ills. 
(may 20 -89) 


GOLDZIER & RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms *8 % w, METROPOLITAN BLOCK, 

N. W. Cor. Randolph % LaSalle Str., 


CHICAGO. 
TAKE £ALEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 


Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
aczy nam donieść pod adresem: 

Adam Mikucki, 
532 Noble str, Chicago, III. (x) 


Tomasz Ożogowiez poszukuje swej źo- 
ny Wałeryi primo voto Krakowska 
secundo Ożogowicz 

T. Ożogowiez, 
574 Noble str., Chicago. 


Poszukuję swego brata stryjecznego 
Stanisława Grajewskiego, który przed 
czterema laty przybył do Ameryki. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce jego 
pobytu niech mi raczy donieść pod a- 
dresem, 

Stanisław Gajewski, 
2808 Carson Str, S. S. Pittsburgh, Pa. 


Andrzej Maciejewski, pochodzący z 
Izdebna (powiatu Żnińskiego, W. Ks. 
P.) poszukuje swych krewnych, którzy 
podobno w Buffalo mieli przebywać. 
Ktoby ich znał niech raczy donieść pod 
adresem: 

Andrzej Maciejewski, 
care of Ignacy Poplewski, 
322 Annesly Str., E. Saginaw, Mich. 


Poszukuje 


miejsca jako kucharz, 
Byłem w Warszawie kucha- 
rzem w restauracyi. 
M. DOMINIAK, 
care of Gazeta Polska 
532 Noble str., Chicago. 


Do sprzęta 


własność 


pod No. 67 Emma str. 
Wyborne miejsce dla krawca. 
(47—50) 


ZAWIADOMIAMY 


Szanownych Rodaków, że 
otworzyliśmy. 
ŚLIZGAWKĘ NA KÓŁKACH 


(SKATING RINK) 
w hali ob. 


A. Schultz a 


róg Noble i Blackhawk ulic. 


Wielkie otwarcie 
odbędzie się w sobotę 
24 Listopada rb. 
Muzyki dostarczy or— 


kiestrą „„Sokoła” 


Z Szacunkiem 


St. Berens, 
R. Kostrzewski. 


{ono podobne?“ 


wisza! 

I tak długo, długo jeździł Kie- 
rym po szerokim świecie, pyta- 
jąe się każdego o rozwikłanie 
dręczącego go zadania. Dużo w 
swej wędrówce napotkał lu- 
dzi i mądrych i głupich i 
świętych i wyklętych, lecz 
nikt mu trafnie odpowiedzieć 
nie potrafił. 

Wreszcie zniechęcony, zmę- 
czony bezkorzystną swą podró- 
żą, rozkazał Kierym zwrócić 
wielbłądy znów w stronę Bag- 
dadu. 

Ze spuszczoną głową, zwy 
gasłym okiem, wracał nasz 
mędrzec nazad, a myśli jedna 
czarniejsza od drugich, coraz 
bardziej go dręczyły, wzma- 
gając się tem bardziej, im 
bliższemi były białe mury 
Bagdadu. 

„Otóż i moje życie ma się 
ku schyłkowi*!.. powtarzał 
mędrzec. ,„Zetnie mię Kalif i 
basta!.. nie potrafię mu wy- 
tłumaczyć do czego można ży- 
cie porównać; to przeklęte ży- 
cie, to nieszczęsne pytanie i 
jam nie rozwiązał i drudzy go 
nie zgadli!.. O, życie, życie, 
przeklęte życie!.. 

Stękając i lamentując na 
ten podobny temat zbliżał 
się Kierym coraz bliżej pod 
ściany stolicy. 

Już w nią wjechał!.. Już 
widział zdala wspaniały ga- 
nek pałacu władcy, gdy na 
gle — twarz jego zasępiona 
rozjaśniła się niespodziewanie; 
podniósł głowę, uderzył się 
po czole i zawołał z najwyż- 
szą radością: „mam! mam!.. 
znalazłem! jestem zbawiony 
i złapałem wreszcie, już ro- 
zumiem życie! dzięki, dzięki 
Ci Allachu.* 

Z rozpromienioną twarzą, 
przystrojony w najdroższe 
szaty, stawił się mędrzec przed 
tronem Kalifa. 

„No cóż dasz mi odpowiedź 
na me pytanie? wyrzekł Ha- 
rua-al-Raszyd. 

„Wszechpotężny  władzceo 
Prawowiernych''!, odparł 
mędrzec. „Zaufanie któreś we 
mnie pokładał, nie zawiodłem 
— lecz racz w pierw łaskawie 
wysłuchać opisu mej podróży. 

Nie mogąc rozwiązać zagad- 
ki zadanej mi przez ciebie, 
postanowiłem prosić o rozwi- 
kłanie mi takowej każdego 
z przechodniów, napotkanych 
w ciągu mej podróży. Trafia- 
li mi się rozliczni ludzie bo- 
gaci i biedni, rozumni i głu- 


pcy, wielcy i maluczcy, lecz 
nikt mi z nich nie zdołał 


wytłumaczyć znaczenia życia, 
dając odpowiedzie jedne od 
drugich niewłaściwsze. Sam o 
nich możesz potężny  kalifie 
zważyć z tego co ci opowiem. 
Tu Kierym opowiadać począł 
szczegóły swej podróży. Harun- 
al-Raszyd słuchał z zadumą 
słów mędrca, puszczając kie- 
dy nie kiedy głęby aromaty. 
ceznego dymu z bursztyna swe. 
go „kaljana.* 

„Zatem*,.. ciągnął Kierym 
swe opowiadanie: zasmucony, 
znękany mem  niepowodze- 
niem, rozkazałem zwrócić wiel- 
błądy w odwrotną drogę z 
przekonaniem o bezkorzystno 
ści mych dalszych zabiegów 
w tym względzie. Jużem wra- 
cał w białe mury Bagdadu 
o tyleż nieświadomy co i dnia 
mego z nich wyjazdu, gdy 
nagle niespodziewana jasność 
oświeciła cienie mego umysłu 
i ujrzałem wyraźnie do czego 
możemy porównać nasze życie, 
którem  dobrotliwy Allach 
raczył bas obdarzyć,“ — 

— „Do czegoż zatem jest 
— Zapytał 
Kalif ciekawie. 

— „Do mej podróży!* od- 
parł mędrzec poważnie: 

— „Wędrujemy przez całe 
nasze życie, napróżno siebie i 
drugich męcząc pytaniem o 
znaczenie takowego, a nie 
mogąc nigdzie znaleźć wy- 
tłumaczenia, za powrotem na- 
bieramy przekonania iż po- 
dróżowaliśmy nadaremnie. 

Błądzimy po bezpłodnych, 
suchych piaskach pustyni żół- 
wim krokiem z pochylonemi 
barkami, przygasłem okiem, 
z potem u czuła, z mieczem 
w dłoni a rozpaczą w serca, 
Gdzie tylko przejdziemy po- 
zostawiamy śladami naszej 
drogi zmiażdżonem wszystko, 
co słabem, nie mogącem nam 
wyrównać w rozpaczliwej wal- 
ce o byt! Ulegli żebrzą zmi- 
łowania, litości, miotają prze- 


m zaa PN ESE ZE 


klęstwa — karawana wciąż 
dalej się przesuwa, nie bacząe 
o wydarte życia: dla ochrony 
— swoich, bo mus tego wy 
maga! 

Podróżni się miotają, co- 
raz bardziej się spieszą przez 
ciernie i przeszkody, — Lecz 
dokądże dążą tak spiesz- 
nie?.. Pytanie to często my- 
sli ich plącze lecz co dziwniej- 
sze odpowiedzieć z nich ża- 
den nie zdolny! Coraz to czę- 
ściej zadają pytanie to sobie 
nawzajem o rozwiązanie po- 
wodów ich podróży. Idą wciąż 
dalej aby chociaż u kresu dro- 
gi zrozumieć znaczenie tako- 
wej, a będąc u niego, docho- 
dzą do przekonania iż błądzi- 
Ji wiek cały nadaremnie i 
powrócili zkąd przyszli ró- 
wnież nieświadomi. powodu 
trudów, ani też nieosiągnię- 


| tego celu takowych. „Oto jest 


życie! zakończył Kierym po- 
chylając głowę przed kalifem 
który długą, dłngą chwilę 
pozostawał pogrążony w głę- 
bokiej zadumie. Wreszcie po- 
dniósł głowę i zawołał: 
„Jesteś wielkim  Kierymie 
w swej mądrości i w pełniś 
zadowolnił me oczekiwanie! 
W nagrodę mów czego żądasz 
mędrcze odemnie, ręczę iż nie 
znajdzież granic mej  szczo- 
drobliwości.* — 


— „Dziękuję ci Harun-al- 
Raszydzie* — odparł Kierym, 
— „obsypany twą łaską nie- 
zmierną nie mi nie brakuje, 
z mej podróży tę korzyść od- 
niosłem, iż nauczyłem się gar- 
dzić tem, co jest mi zbytecz- 
nem.“ — 

KONIEC. 


Kronika kościelna. 


Czesi w liczbie przeszło 250 fa- 
w  północno-za- 
chodniej stronie miasta Chicago, 
; zamie-. 
szkują, starają się pod przewodni- 
ctwem ks. Molitora o wykupienie 
od wielu lat zamkniętego kościoła 
Trójcy przy Noble ul. 


milii, zamieszkali 


gdzie przeważnie Polacy 


parafii św. 
Arcybiskup chicagoski ma sprzyjać 
w tem kupnie Czechom. 


— Dowiadujemy się z prywatnego 
źródła, iż przy parafii kościoła św. 
Stanisława Kostki w Chicago znaj- 
duje się obecnie jedenastu księży 
należących do Zgromadzenia O. O. 


Zmartwychwstańców. 


- 


Śmiertelny skok z okna. 
Do Youugstown, O., 


fabrykanta 
Bonnel, francuzka guwernantka 


Goutard, przez niego najęta. Wkró- 
tce po przybyciu stała się melan- 
choliczną. W niedzielę pisała do 
znajomych w Nowym Yorku listy, 
a familii Bonnel oświadczyła, iż 
Nowego 
W poniedziałek rano po- 
szła na strych domu i spaliła tam 
kilka listów, przyczem  podpaliła 
zeskoczyła z okna 
strychowego i spadła z wysokości 
chodnik. 


ich opuści i powróci do 
Yorku. 


dom, poczem 
50 stóp na kamienny 


Umarła w godzinę potem. Z listów, 
które znalaziono, okazało się, że 


liczy lat 23, jest córką sędziego, 


mieszkającego w pobliżu Paryża we 
Francyi i dopiero od trzech mie- 
sięcy w Stanach Zjed. przebywała. 


Emigracya chinska, 


Przez nowe prawo anti-chinskie, 
został położony koniec bezpośre- 
dniej imigracyi Chinczyków do 
Stanów Zjednoczonych. Ostatni 
parowiec, który z Chin przybył do 
San Francisco, „City of Sidney“, 
przywiózł tylko pięć Chinezyków, 
którzy na wybrzeżu amerykańskiem 
chcieli wylądować; oprócz tego 
było na nim 20 chinskich robotni- 
ków, którzy mieli dostać pracę w 
Panama lub Honolulu. „City of 
Sidney“ miał opuścić port Hong- 
kong w dniu 3go października. 
Przyszła do Hongkong wiadomość, 
że prezydent Cleveland podpisał 
nowy „bill chinski“, i wskutek 
tego odłożono wyjazd parowca aż 
do 6go października. Wiadomość 
o nowem prawie została ogłoszoną 
przez plakaty i wywołała ogólne 
niezadowolenie; 1i0 Chinczyków 
zamówiło miejsca na  parowcu 
„City of Sidney*; skoro zaś się 
dowiedziano, że „bill“ został pod» 
pisany, agenci linii parowcowej nie 
wydawali kwitów wszystkim tym 
Chinczykom, którzy nie byli w 
stanie wręczyć pieniędzy za podróż 
odwrotną tj. gdyby im nie- pozwo- 
lono wylądować w San Francisco. 
Z 110, którzy chcieli wyjechać do 
Stanów Zjednoczonych, pięciu tyl- 
ko złożyło pieniądze napowrót, re- 
szta pozostała w Chinach. 


Lepsza płaca. 


Telegram z Sharon, Pa., donos 
że w czternastu hutach żelaznych 
i lejarniach, w których przeszło ty- 
siąc robotników pracuje, podwyż- 
szono myto od 10 do 15 centów 
dziennie. 


—aga—— 


Zarwali się. 

W St. Cloud, Minn., utopiło się 
dwóch synów farmera Jana Mar- 
wina, podczas gdy jeżdżali na łyż- 
wach na cieńkim jeszcze lodzie. 


donosi 
rząd turecki chce brać u 
blokadzie wybrzeża wschodnio-a 


kańskiego. 


przybyła 
dziesięć dni temu do domu znanego 
żelaza Henryka O. 


OSTATNIE WIADOMO- 
ŚCI. 


Berlin, 19 listopada. Minister 
wojny, jen. Bronsart Schellendorf, 


porzuci wkrótce swój urząd i zosta- 


nie zamianowanym:naczelnikiem pią- 
tego korpusu armii. Następcą jego 
zostanie jen.. v. Hahnke, jeneralny 
adjutant cesarza. 


— „Kreuzzeitung* "że 


— Pomiędzy  Hamburgiem i i Ca 
cuttą zostanie ustanowiona bezpośre- 
dnia linia paroweowa. Służbę bę- 
dzie tymczasowo pełnić sześć pa- 
rowców. 

Paryż, 19 listopada. Na  dzi- 
siejszej sesyi izby deputowanych 
oświadczył Goblet, minister spraw 
zagranicznych, że Francya nie obie- 
cała brać czynnego udziału wraz z 
Niemcami i Anglią w blokadzie wy- 
brzeża _ wschodnio-afrykańskiego. 
Dwa te mocarstwa prosiły o przy- 
wilej przeszukiwania okrętów pły- 
nących pod flagą francuzką, gdyby 
te były podejrzanemi, iż prewadzą 
handel niewolnikami lub też prze- 
wożą broń do Afryki. Rząd odpo- 
wiedział, że szukanie za bronią jest 
naturalnym wynikiem dobrze pro- 
wadzonej blokady wybrzeża, lecz 
że nie może uznać prawa Anglii 
lub Niemiec, przeszukiwania wszy- 
stkich okrętów płynących pod flagą 
francuzką. Może być, że wskutek 
handlu niewolnikami wydarzyły się 
nadużycia, które atoli nie są tak 
ważnemi, jak rządy dwóch tych 
państw twierdzą. Nie można tako- 
we porównać wcale z czynami ha- 
niebnemi, jakie się wydarzyły w 
środku Afryki lub nad wybrzeżem 
północnej Afryki. Pomimo tego zo- 
stanie wysłany francuzki okręt wo- 
jenny, aby zapobiedz handlowi nie- 
wolnikami, prowadzonemu pod fla- 
gą franeuzką. Gdyby proponowano 
dalsze kroki, to Francya będzie się 
kierowała stósunkami istniejącemi, 
bez narażenia tradycyi, godności i 
interesów kraju. 

Berlin, 19 listopada. Katoli- 
ckie czasopisma zaprzeczają wiado- 
mości, że Windthorst uda się do 
Rzymu, jako też, że papież mu prze- 
słał powinszowanie z powodu po- 
myślnego wyniku wyborów do pru- 
skiego sejmu. 

Rzym, 19 listopada. W Bella 
zniszczył pożar dzisiaj 300 lat starą 
przędzalnię, własność Fratelli (braci) 
Piacenza. Troje dzieci utraciło ży- 
cie w płomieniach. Strata została 
obliczoną na $200,000. 

Indianapolis, 19 listopada. 
Powderly oświadczył dzisiaj, że 
przyjmie znów urząd Wielkiego Mi- 
strza stowarzyszenia „Rycerzy Pra- 
cy“ pod warunkiem, iż mu będzie 
wolno wybrać doradzców swoich 
podług własnego zdania. 

St Cloud, Minn., 19 listopa- 
da. Na obchód urodzin pewnego 
„farmera mieszkającego w Freeport, 
miejscowości położonej 25 mil od 
St. Cloud, przybył także 35letni 
wdowiec Jan Pflom i 36letnia Ka- 
tarzyna Malesz — obydwoje Sło- 
wacy. Pflom był zakochany w Ka- 
tarzynie i rozjątrzył się niezmier- 
nie, gdy rozmawiała i tańczyła z 
innymi mężczyznami. Po urodzi- 
nach towarzyszył jej Pflom w po- 
wrocie do domu; począł się atoli 
pomiędzy niemi spor, podczas któ- 
rego Pflom niewiastę zastrzelił, po- 
czem się ulotnił. 

Newbarg Port, Mass. 19 
listopada. Dzisiaj obchodziła El- 
żbieta Worth (niewiasta biała) 100- 
letnią rocznicę swych urodzin. Po- 
rodziła dziewięcioro dzieci, z któ- 
rych pięć jeszcze żyje i ma 4! wnu- 
ków, 55 prawnuków i praprawnuka 
13 miesięcy starego. Jest zawsze 
wesołą i rześką, czyta wiele, wię- 
zie szkarpetki i pończochy i może 
bez pomocy wchodzić i schodzić 
po schodach. 

Erie, Pa., 19 listopada. Tutaj 
oblała żona Patrycyusza Durckin 
twarze jego witryolejem z powodu 
nieporozumienia familijnego. Czło- 
wiek na pół szalony z bólu rzucił 
się na nią i zabił ją prawie. Utra- 
cił wzrok a twarz jego jest bardzo 
zeszkaradzoną. 

Philadelphia, 19 listopada. 
Wikaryusz jeneralny arcybisku- 
pstwa Philadelphia, proboszcz przy 
tamtejszym kościele św. Pawła, le- 
ży w konaniu. Cierpi na Bright'a 
chorobe nerek. 

Philadelphia, Pa., 10 li- 
stopada. Kompania pennsylwańskiej 
kolei zamówiła na przyszły rok 45,000 
tun rejlsów, z których jednę trze- 
cią część dostarczy Cambria Iron 
Co., w Johnstown, drugą Pennsy|- 
vania Steel Co. w Harrisburg i trze- 
cią Carnegie Works w Pittsburgu. 
Cena wynosi $28 za tonę. 


A m TA 


$100,000 w kilku latach. 


Prezydent Cleyeland ma zamiar 
sprzedać własność swoją Oak 
View, położoną w pobliżu Wa- 
shingtonu. Dał za nią $50,000 i 
spodziewa się dostać obecnie 
%150,000. 


Ogłoszenie. 

Żałobne nabożeństwo dla wszy- 
stkich Polaków na południowej stro- 
nie miasta Chicago, za braci na- 
szych, którzy udział brali w r. 1830 
i 51 a krew swą przelali na polu 
bitwy za wyswobodzenie narodu z 
pod jarzma tyranów, odbędzie się 
w kościele św, Wojciecha przy 17 
a Paulina ulicy dnia 29go b. m. o 
godzinie 9tej z rana. Zaprasza wszy- 
stkich wiernych, aby raczyli się 
jak najliczniej zebrać, aby zanieść 
modły do Stwórcy za ich duszę, 

jak najuprzejmiej 
Komitet. 
— - — 


* Kompania ekspresowa Adams'a 


zwróciła skarbcowi Stanów Zjedno- 


czonych %1500, które zostały skra- 
dzione ze sumy wynoszącej $12- 
000,600, przesłanej za pomocą tej 
kompanii z Nowego Orleanu do 
Washingtonu, a które zastąpiono 
szróterą. 


piono dopiero w środę. 


Ryeerze Pracy. 


W Indianapolis, Ind., rozpoczęło 
się we wtorek przeszłego tygodnia 
dwunaste roczne zgromadzenie je- 
neralne Rycerzy Pracy. Delegaci 
z „Assemblyć okręgowej 49 i z 
„Assembly stanowej z Michigan 


nie zostali przyjęci. Nie został także aro 


przyjęty Thomas B. Barry z East 
Saginaw, który jest zaciętym nie- 


przyjacielem Powderlyʻego i tera- 
pp niejezego zarządu „Rycerzy Pracy.- 


Do interesów głównych przystą- 
"Turner, 
skarbnik stowarzyszenia oświadczył 
w swem sprawozdaniu, że w osta- 
tnim roku finansowym wystąpiło 
300,000 członków ze stowarzysze- 
nia „Rycerzy Pracy.“ 

Wykluczenie Thomas'a B. Barry 
ze stowarzyszenia zostało potwier- 
dzone. Z powodu złego stanu ka- 
sy „jeneralnej assembly“, podaro- 
wały jej niektóre „assemblies“ o- 
kręgowe znaczne sumy, tak, iż w 
skarbeu będzie się znów do $150- 
000 zaajdowało. 


t 


Z Em m 


Propaganda i „Rycerze 
Pracy.“ 
„Catholic News“ czasopismo wy- 


chodzące w Nowym Yorku otrzy- 
mało od rzymskiego swego kores- 


aaaea caT m a me 


dna z partyi nie ma w tych Red! 
gach znacznej większości i dla tego 
będzie trzeba czekać aż do urzędo. 
wego obliczenia. Sprawę posła Ba- 
con'a z Nowego Yorku, 
dobno dostał 80 głosów mniej, jak 
jego przeciwnik, rozstrzygnie kon- | 
W każdym przypadku żadna 
partya nie będzie miała: więcej jak 
pięć głosów większości w kongre- 


który po- 


Quay, przewodniczący republikań- 


skiego komitetu narodowego twier- 
dzi, że republikanie będą mieli w 
izbie 


e reprezentantów większość 
6 głosów. „Post, „Mail“ i „Ex- 
press“ liczą, że republikanie będą 


zajmowali w izbie reprezentantów 


166 krzeseł a demokraci tylko 155 


n—— mz nA 


F 


Nekrelogia. 


W Drohowyżn, w zakładzie sie- 
rót i starców St. hr. Skarbka umarł 
Franciszek Zaniewski, żołnierz -z 
r. 1830, 


— W Czerniejewie umarła dnia 
22 października Marya z Lipe 
Lipskich hr. Skórzewska. 

— W Berlinie umarł 20 paź- 
dziernika rodak nasz, ślusarz Szy- 
mon Przybylski, licząc lat 63. 
Zmarły brał udział w powstauiach 


poudenta treść. odpowiedzi kardy- | 1848 ; 1863 roku 


nała Simeoni, prefekta Propagan- 
dy, do kardynała Gibbonsa: 

Polecono mi donieść Waszej Mi- 
łości, że ostatnie dokumenta pod 
względem stowarzyszenia „Rycerzy 
Pracy“ przesłane do św. Collegi- 
um, zostały jak najściślej zbadane 
i św. Collegium poleciło mi do- 
nieść, że pod obecnymi warunka- 
mi, nie można nic zarzucić „Ry- 
cerzom Pracy.* Św. Collegium żą- 
da tylko, aby statuta Stowarzysze- 
nia zostały tak zmienione, aby w 
nich nie było żadnej dwuznaczno- 
ści. Te zmiany są zwłaszcza potrze- 
bne w warunkach o zjednoczeniach 
lokalnych podanych w wstępie do 
statutów. Dalej muszą zostać za- 
stąpione wszelkie wyrażenia mają- 
ce ukolorowanie socyalistyczne lub 
komunistyczne przez takie, „które 
wyraźnie oznaczają przez Boga 
człowiekowi poruczone prawo na- 
bywania własności w sposób do- 
zwolony i z uznaniem równoupra- 
wnienia innych ludzi. 


Bogaci górnicy. 


Mówiąc o bogatych górnikach 
Mining Keview mówi o 
trzech z nich: Senator Hearst z 
Californii jest najlepszym górnikiem 
w Ameryce. Rozpoczął swą kary- 
erę jako wyrobnik w górach. Dzi- 
siaj jest najbogatszym człowiekiem 
w Stanach Zjednoczonych. Nie ma 
stanu lub terytoryum górniczego, w 
którymby nie posiadał kopalni. — 
Jim Whitlatch sprzedał swoją ko- 
palnię w pobliżu Unionville, Mon 
tana, za $1,800,000, którą to sumę 
przegrał wskutek spekulacyi. Po- 
wrócił do Leadville i w przeciągu 
sześciu miesięcy zarobił znów 
$120,000, które stracił podczas 
bankructwa Granta i Warda w r. 
1883. Obecnie posiada znów 
$150,000. Dziesięć lat temu Joe 
Stanley trudnił się górnictwem w 
Gilpin powiecie, Colorado. Żona 
jego brała bieliznę do prania, pod- 
czas gdy jej mąż torował sobie 
drogę przez 700 stóp czystej skały, 
poczem spotkał kruszec zawierający 
złoto. Kopalnię tę nazwał „Cali- 
fornia mine“. Anglicy, którzy 
objeżdżali kraj, dali mu $1,000,000 
gotówką za tę kopalnią, zrobiwszy 
go zarazem akcyonaryuszem; za 
same dywidendy dostał odtąd już 
przeszło $5,000,000. Joe jest obecnie 
jednym z najbogatszych ludzi w 
Denver i wiceprezydentem Denver 
City banku narodowego. 


amo — 


Podziemna rzeka. 


W niektórych okolicach N. i S. 
Caroliny dały się już dawniej sły- 
szeć dziwne podziemne grzmoty. 
Około 30 dni temu odkryto w 
Blocks, w York powiecie, w S. 
Carolinie dziurę jak się zdawało 
bezdenną. Dalsze badania okazały 
w tych dniach, że podziemna rze- 
ka płynie od jakiegoś północnego 
punktu w Virginii przez N.i S. 
Carolinę. Dla tego poczęto kopać 
studnię nie daleko ed owej pier- 
wej odkrytej dziury, lecz pomimo 
iż robotnicy doszli do głębokości 
50 stóp, nie napotkano wody, choć 
w sąsiedniej studni tylko 40 stóp 
głębokiej woda sięga aż do po- 
wierzchni ziemi. 

Robotnicy następnie napotkali 
miejsce, z którego po "zrobieniu 
małej dziury wychodziło powietrze 
z szumem, podobnym do łoskotu, 
który para wydaje, gdy się ulatuje 
i studnia wnet zapełniła się tym 
powietrzem, zmuszając przestraszo- 
nych robotników do wyjścia. 

Przybyli następnie znawcy, któ- 
rzy oświadczyli że może o 100 stóp 
głębiej musi się znajdować woda 
płynąca po mieliźnie i że rzeka 
jest dość wielką i płynie bystro. 
Będzie trzeba jeszcze kopać kilka- 
dziesiąt stóp głębiej nim się bę 
dzie można przekonać o naturze i 
rozmiarach tej wody pod ziemią 
płynącej. | 

Robotnicy obecnie tam pracują- 
cy zostali zabezpieczeni przeciw 
nagłemu usunięciu się dna z pod 
ich nóg. 


ER 


Nowy kongres, 


W ashington, 16 listopada. 
Klerk izby. reprezentantów Clark 
liczy, że do kongresu zestało wy- 
branych 160 posłów demokraty- 
cznych, podczas gdy wybory w 6 
okręgach kongresyonalnych nie są 
jeszcze pewnemi. Pomiędzy innemi 
liczy, że Wilson został wybrany w 
Virginii. Niepewnym jest według 
jego zdania pierwszy kalifornijski, 
dziesiąty kentucki, drugi północno- 
karoliński, pierwszy, trzeci i czwar- 
ty zachodnio-virgiński okręg. Ża- 


— W Berlinie umarła nagle w 
nocy z 25 na 26 _ października 
Melania z Stablewskich Rekowska. 


— W Chomiąży umarła dnia 25go 
października Marya z Cichowiezów 
Ziemska. 

— Hipolit Jastrzębiec Witowski, 
weteran wojsk polskich z r. 1831, 
umarł w Jaśle 21 pazdźiernika. 


Chicago, d. 15go Listopada, 
Szanowna Redakcyo! 

Zapowiedztany Teatr Amatorski Towarzy- 
stwa Młodzieży przy kościele św. Wojciecha 
odbył się w Hali ra Centre ave., mimo róźnych 
przeszkód, przy bardzo licznie zebranej Publi- 
czności. Grano sztukę ludową, Wesele Podla- 
skie w której amatorzy się ze swego zadania 
należycie wywiązali. Pannie M. Rosinskiej i S. 
Ciesielskiecj w rolach Natalii i Makryny serde- 
cznie dzięki składamy za prawdziwe wywiąza- 
nie się ze swego zadania; nie mniej więcej 
pannie F, Kopczynskiej i Ł. Grzeszkowskiej, 
Panowie J. Rosinski, A. Skrzydlewski, M, Mar- 
cinkowski, P. Zmidziński i N. Grzegorzewski, 
wystąpili jako znawcy swych ról. Nie wypada 
nam pominąć pana A. Rosinskiego i W. Maśkę 
którzy w swych rolach Figułki i Szmula pra- 


wdziwie Publiczność zabawili. Także Krakusom 
Św. Grzegorza, którzy swem przybyciem zaba- 
wę uświetnili, jakoż i szanownej Publiczności 


Polskiej za liczne przybycie, wreszcie wszystkim 
tym którzy się przyczynili aby Teatr jak najle- 


|| piej wypadł, stare polskie Bóg zapłać. 


F. Stawicki, Sekr. 


Do sprzedania 


Dwupiętrowy dom z lotem oraz i 


SALOON 
pod No. 785 W. 17; róg Wood str. 
Dobra sposobaość dla Po- 
laka, gdyż miejsce to jest po- 
łożone w pobliżu kościoła pol- 
skiego. 
(47—-50) 


Na Gwiazdke! 


Kto chce swym krewnym 
i znajomym posłać na Gwiazd- 
kę cokolwiek pieniędzy, może 
za mojem pośrednictwem po- 
słać choćby najmniejszą kwo- 
tę w wszystkie strony Euro- 
py. Koszta przesyłki do Ziem 
Polskich pod Moskalem lub 
Austryakiem wynoszą 25 cen- 
tów a do Polskich pod Pru- 
sakiem 10 centów. 


W. Dyniewicz, 


582 Noble Str., 
Chicago, Ills. (x) 


Do nabycia jest obecnie w księ- 
garni „Gazety Polskiej 


KALENDARZ 


Poznański 
Polski Katolicki 


na rok zwyczajny 


1889, 


SPIS RZECZY: 
Ufajcie, a nie zginiecie! wiersz, 
Bohaterstwo córki; powieść (z ryc.), 
Krakowiak, 
Piękne przykłady (z rycinami), 
Przepowiednia «yganki; opowia- 

danie, 
Miecz. Damoklesa (z ryciną), 
Na drogę życia. Kilka zdrowych rad. 
Przeklęty, wiersz, 
Kto jest Polakiem? 
Dwa psy (Bajka). 
O niektórych miejscowościach prze- 
mysłowych w Europie, 
Adam Mickiewicz (z ryciną), 
Zając, wesoła historyjka (z ryciną), 
Zbrodnia nie ujdzie kary, 
Gąbka i użytek jej w życiu czło- 
wieka (z ryciną), 

Drewniany pałasz, ramota, 
Anegdoty i żarty, 
Charakterystyka nosa (rycina), 
Praktyczne przepisy domowe, 
Miasta W. Ks. Poznańskiego, 
Panujący w Europie, 
Tablica do regulowania zegarów. 
Cena a . . . - 250. 


Listy polskie na poczcie. 


Pulcyn K 


Andrylewski $. 
Błażek C. Rahwiński A. 


aže. 
Brzezhowski F, 


1026 1163 Robakowski J, 
1028 Bonczkowski J. 1166 Schablewski M. 
1034 Cieślak J, 1167 Schulz J 
1088 Copelowitz C. 1170 Schimek J 
1039 Czapp J. 1173 Schmitt P. 
1041 Dastyk M. 1178 Schrodeck P, 
1059 Galiszki L. 1182 Sean eki F. 
1063 Girczyk J. 1184 
1086 Hellwig ż 190 SiEora TR 
1088 Hellwi 1191 Sikorssi J, 
1100 Jahres 1$: 1192 Sikorski T. 
1101 Janczewski M, 1199 Staniński P, 
1102 Jarosz J. 1200 Smognina $ 
1104 Kasoun J. 1207 S zk 
1106 Karnowska T. 1208 iJ. 
1106 Kasnowska T. 1210 Strolński 0. 
1115 Kowalkowski G. 1218 mz M. 
1116 Kossa M. 1224 CIE 
1 Marrok J. 1228 E J. 
1134 Manel J. 1231 ya iński S. 
1144 Nikelski A. 1232 al J. 
1150 Para J. 1235 Wilczyn F. 
1152 Pawlaczyk J. 1236 Wiśniewski J. 
1158 Pawlak N. 1237 Wieczorek A. 
157 Pisbuta M. 1238 Witkowska J. 
1158 Polity C. J. 1241 Wyrebek W 
12343 Zalud W. 


WEGLEI MINONK i 
s WILMINGTON 
SR $3.00 Minonk Nut $2.00 
Ohio lump $4.50. 
Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Western Ave. 


adpłacić trzeba za „przywózkę, 
"egle t e mają być zawiezione przeszło 
od “Court House“ lub po za 26 
ulicę i Western Ave. 


50 c. trzeba zapłacić pozy zamówieniu, 
resztę C. O. D 


Twarde węgle po najtańszych 
cenach. 


Najtaisze Karty Okretowe 


POCZTOW YCH I PASAŻE RSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW, 


igi 


z różnych portów wyrabia 
VV. DIN ENMIA, 
532 Noble Str., Chicago, I. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki. 

Zgłuszający sig po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się ndać. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogę w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ŚC ściąganiu wszelkich pie- 
nigdzy z Europy. 

Zanim rodacy ndacie sig do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 

Ww. DrNISWICZ, j 

532 Noble Street, Chicago, Illinois. 
sa Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce. 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratorynm chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które się muszą Za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z 
ust, może dostać u mnie wodę Laure, które o 
czyszcza usta i zęby. Z szacunkiem 

CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby PRE O 40: 0DO 
za dwie m; > 
1 flaszka wody Laura.. 
za dwie 2 ps 
Lekarstwo na ból krzyża; ploret itd. rej 
40c., 50c., 70c. i $1.00. 


E. A. siec z 628 Noble str., Chicago, TI. 


- Dosp sprzedania 


Na Milwaukee Ave., w pobliżu 
Noble ul. elegancki nowy blok ce- 
glany $17,500. Na Milwaukee Av., 
w pobliżu Noble ul, lot i dom 
$3,600. 

Dobry próżny narożnik na składy 
i mieszkania w pobliżu Noble ul. 
i Milwaukee Ave. — 55X125 stóp. 

Mamy wiele więcej miejsc na 
Milwaukee Ave. tanio do sprzeda- 
nia. 


H. O. Stone & Go. 
206 La Salle str., 


Chicago, Ills. 
x) 


Na sprzedaż 


tanio. 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed“ na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody. 

Zgłosić się do 


W. Dyniewicza, 


582 Noble str, - Chicago. 


(x) 


KLERK 


młody człowiek, fachowy 
kupiec, dobrze obznajmiony z 
handlem, posiadający język 
polski i niemiecki poszukuje 
miejsca w groserni lubi innym 
handlu. Adres: 

W. Mally, 607 Noble str., 

Chicago, Ill. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 21go Listopada 1888 


Pszenica latowa buszel 741.09 
« zimowa Z 471.09 
Kukurudza . R 40 
Owies * x f 254 
Żyto ap 554 
Jęczmień x 15—17 
Wieprzowina . 14.715—14.80 
Smalec, 100 funtów 8.50 
Szynki _-. /. BÓR 
Masło zwykłe 5 124—14 
“ dobre . . 18—24 
“ śmietankowe 3 21—29 
Ser . 6—11Ż$ 
Jaja, tuzin A + 21—22 
Siano, tymotka No. 1. 11.00—11.50 
25 = No. 2. 9.50—10.50 
mięszane  . 8.00—9.50 
preryowe . 6.50—8.00 
'Tymotka è 1.30—1.60 
Len Ń . > 1.43—1.55 
Koniczyna s «+  5.00—5,35 
Kartofle, buszel : 20—87 
Indyki, funt  . . 8—84 
Kury ERK è 14—383 
Kaczki . 5—9 
Gęsi, tuzin A +.  6.50—7.00 
Żywe świnie + 2.75—4.75 
Owce è 3 2.55—4.15 


Krowy dojne, sztuka 20.00—50.00 


Cielęta  .  .- .. 2.50—5.60 
Splity +.,3 0 1.20 
Banany +> PO N 1.00— 1.50 
Cytryny, pudełko . 4.00—5.00 
Pomarańcze, pudło 2.75—5.50 
Chmiel ż . 15—42 
Kawa, funt Java > 20—25 

CHE: | OPERĘ ERA 14—17 

“ Mocha ERGS 28—29 
Cukier, cut-loaf, funt 84 

«standard granulatea . 7 

« standard A AOC T4 

« żółty . 54—64 
Łój RZE . +  83—6 
Miód, funt A 1—17 
Cybula, (beczka) . 65—75 
Jabłka, beczka. .  1.00—1,75 
Fasola (busz.) 1.60—1.70 
Kapusta 100 . 2.00—2.50 
Winogrona, koszyk 16—30 
Ryż, Car. i Lonis. . 43—7 
Ryż zagraniczny . 43—64 
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BALTIMOR 


1 
Kto chce swą starg ojczyznę odwiedzić, albo 


swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te” 
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo- 
wych parowców pocztowych. i 


Północno Niemieckiego Lloydu 


Na parowcach pot. niemieckiego Lioyd'u prze- 
prawiło sie do końca roku 1856 przeszło 1,500,000 
osób: 


Parowce tej kompanii: 
America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bromen a 
Baltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możenu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż 


Niezmiernie tanie ceny 
Ze podróż kajutą iab międzypokiu- 
dem 


ATA wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
rid zy pótnocno— niemieckiego Lloydn 
zosta 
4 ,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrentów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prnsitd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 
„ena obrona przeciw oszukafistwu w Bre- 
na morzu i w Baltimore. 
 laięreaci OSA wprost z Lg take ś wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kol 
Wagon: a zmien ajg się Po Baltimore, 
Chicago Louis. 


Bilety na podróż TAMi NAF 0. 
WROT mają zniżoną 


co do bliższych s ółów ud nal z za- 
pytaniem 3% = PR eey 


A. SCHUMACHER & CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
more, Ya 


J. Wm, ESCHENBURG, 
IFTA AVENUE & WASHING1ON STEET 
CHICAGO, ILL. 


Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 
Północne-niemiechiego Lloydn. 


Zz BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 


JAN CAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wia 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 
Petnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio í szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
_ CHICAGO, ILLS 


Chas. „Kozminsk 


168 A SB Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów. 
Zachodnia Generalna- 
Hamburgskiej lin NOWŁÓG 
Karty okrętowe 


tam i aapowrót z-Europy zawsze tan 
Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 

i rzetelnie pocztowe pieniężne dyni we wszy- 
stkie strony Awiata. Wyrabiam 

pełnomocnictwa 

e wcp 1 notaryalnem ać 

ściągamy sumiennie majątki 1 


inne po- 
sladtości 


Płacimy 


najwyżezą © cenę 1 za a zagraniczne pienią adze. 


Austryi itd. i napowrót. 
W międzypokładzie przez Phila- 


delphię: 
Z Antwerpii $21.00 
4 wsz 20.50 
Przez Nowy York: 
$22.50 
Do n 1) » 22. 00 


W przypadku podróży dotąd 


i napowrót następuje reduk- 


cya w wysokości $3.00 
Bliższych szczegółów udzielają. 


Peter Wright & Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


WASMANSDORI EF | & HEN HEINEMANN 


145—1 
ne g 


J. J. RAWELKA & C0., 
Pożyczki na własność (Real 

Estate). 

Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 


we Bilety 
do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
819 W. 18-tł th Str. Str. 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


ie pavowce tej linii zostały dla niej 
agns a zbudowane w roku 1881. 


Wygod: asażerów mjędsy-pokzadowych tych 


y p 
ów nie mogą Lyc przew. 
Nie Hm ada sięani w Angli. we we "Biancyi 


i posiadają ws”ystkie ostatnie niepszenia. 
Z Amerykido Hamburga 22.00 
Z Hamburga do Ameryki 22,50 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo-* 
lenie piśmiennie. 


C. B. Richard & Co., 


96 LaSalle st., 


Chicago. 
Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ, CHICAGO, 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO. 


Szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 
«yczerpywania się podjąłem się nakładu w kil 
«u tysięcy egzemylarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w stroju narodowym na konia, 
jako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicami. 
Piękny ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. z 
Pojedyńczo sprzedaje się po 75 e. 


W. Dyniewicz. 


61 Broadway, 
New York. 


W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE ULICA, CHICAGO, ILL 
eg dò nabycia obrazki: 


Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ. 


z podpicami (osobno) po polsku, angielsku i 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiaru 
10%x15. 

Cennik tychże wyseła się na żądanie bezpłatnie. 


| (DESEK 


BREMEN 
NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 
poniyasy 


Bremen i New York 


Stawne pospieszne parowce 
Aller, Trave, 
Eider, 


Saale, 
Werra, Fulda, 
Lahn. 

W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorka. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró: 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr(tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Anstryi i Szwajcaryi się dostać, 

Szybkie parowce północno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemiwygodami jako też k: 
kościąprzeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem, 

w rei 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddeutcher uloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 

pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 


Oelrichat Co. Gen.4q. 3 BowiingGreen, N.E 


H. Olaussenius © o. No,2 8. Clark Str. 
Generalniagenci zachodn. 
W. Dyniewicz Agent, 533 NobleStr.. Chicago 


Ems, 
Elbe, 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańseniura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pienięd» 


przesytane wprost w dom, 


Najtańsze 


| KARTYOKRETOWE 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 
1 ściąga stwa. 


HM. CLAUSSENIUB i CO., 
No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowcach 


Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia 
smi 
prostej linii 
Bałtyckiej 


Do Szczecina $21.00 
Ze Szczecina $22.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga Z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol 
skiem, Galicyi, Węgrzech 

Czechach. 
Z Berlina do Chicago $27.80 
Z Poznania  * 28.15 
Z Bydgoszczy * 28.50 
Z Oświecim s 29.95 
Z Podwołoczysk “ 35.80 
Teraz czas do kupowania. 


tylko 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić: 
się do: 


C. B. RICHARD & C0., 
"ta salle . 


61 Broadway, y 
New kork, cińoago; Ill., 
lub do 
W. DYNIEWICZ, 


533 Noble Str.. Chicago, Ilia. 


ROMAN STOBIECKI, 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Publiczność 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach 

Towar dobry za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzłe ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatwia się 
najprędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 


489 MILWAUKEE AVE., CHICA! 
(Jan. 17—. 


zę 


